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Z chwili bieżącej. |! 


Lwów 30. maja. © 
O ostatniem posiedzeniu komisji budżetowej 
mieliśmy już sposobność pisać. Ze względu je- 
dnak na ważność sprawy — chodziło o regu- 
lację płac urzędniczych — uważamy za stosowne 
podać o niem jeszcze kilka szczegółów. Na we- 
uwanie przewodniczącego komisji budżetowej dr. 
Russa przedstawił referent podkomiteta dr. Beer 
obecny stan sprawy Podkomitet wedle zapewnie- 
nia referenta badał szczegółowo przedłożenie 
rządowe i jest dla sprawy najlepszemi ożywiony 
chęciami. Gdy jednak rząd sankcję ustawy uczy- | 
nił zawisłą od uchwalenia kilku nowych ! poda- 
tków, przeto podkomitet odniósł się do ministra 
finansów, by u niego zasięgnąć informacyj co do 
pokrycia. Gdy nadto sama ustawa kilku wymaga 
zmian połączonych g nowymi wydatkami, przeto 
podkomitet był zdania, że należy sprawę odro- 
ozyć do jesieni, kiedy izba będzie miała przed 
sobą obraz środków stojących do jej dyspozycji 
na pokrycie. Przy tej sposobności wsziął także 
podkomitst pod rozwagę inną sprawę, swojego 
czasu mu przekazaną, a mianowicie ułatwienia 
i ulgi należytościowe przy przeniesieniach dóbr 
włościańskich i doszedł do przekonania, że na- 
leży wezwać rząd, aby na następnej sesji od- 
nośny przedłożył projekt do ustawy. W tym 
duchu sformułowany wniosek ma przewedniczący 
przedstawić izbie. zk ei 
Minister finansów dr. Biliński domaga się, 
aby w sprawozdaniu zaznaczono, że odroczenie 
regulacji płac urzędniczych wynika nietylko z 
niezałatwionej kwestji pokrycia, ale także z tego, 
że komitet pragnie merytoryczne do ustawy 
wprowadzić zmiany. O ile te zmiany nowe za 8o- 
bą pociągają obciążenia, rząd nie może być dla 
nich przychylnie usposobiony. Minister zaznacza 
ponownie, że bes podwyższenia podatków kon- 
sumcyjnych nie można znałeść pokrycia dla 
licznych wydatków. Dotyczących ustaw nie moż. 
na teraz przedłożyć izbie przez wzgląd na ich 
związek z ugodą Co się tyczy sprawy połącze- 
nia regulacji płac urzędniczych s ulgami należy- 
tościowemi minister nie może stanąć na stano- 
wisku swoich poprzedników. Rząd nie jest bo- 
wiem w stanie przy wzrastających ciągle wydat- 
kach wyrzec się bez kompensaty części docho- 
dów. Izba posłów zniżyła już podatek gruntowy 
i rząd musi się z tem liczyć, na zniżkę w nale- i 
tokciach nie mógłby się satem rząd zgodzić. | 
dyby to miało być warunkiem regulacji płac, 
sprawa ta byłaby w ogóle zakwestjonowana. 
Obie enuncjacje zarówno sprawozdawcy jak 
ministra skarbu zrobiły wrażenie wcale nieko- 
rzystne. Kathrein i Steinwend:r domagali się 
kategorycznie ulg należytościowych. Piniński 
oświadczył, że uarówno on jak jego przyjaciele 
polityczni uznają w zupełności potrzebę ure- 
gulowania i podwyższenia płac urzędniczych, 
wobec tego jednak, że sprawa ta pociągnie za 
sobą znaczny wydatek, który bez pokrycia do- 
prowadziłby do deficytu, konieczną jest rzeczą 
s załatwieniem sprawy Czekać, aż izba będzie 
miała przed sobą projekty dotyczące pokrycia. 
Inne stanowisko zajął p. Menger. Zdaniem jego ! 
podkomitet odracza nagłą sprawę płac urzędni- 
czych ad calendos graecas. Jeżeli rząd mógł 
przedłożyć ustawę o regulacji płac beg równo- 
czesnego wniesienia ustawy o pokryciu nowych również ferment przechodził, to jednak co się 
wydatków, isba może uczynić to samo. Ž sankcją | dzieje obecnie, zamięszanie najróżnorodniejsz ych 


możnaby czekać, aż się znajdzie pokrycie. zapatry wań i pojeć, nie było prawdopodobnie 


Co się stało, wiadomo. Waisak referenta 
przyjęto. Trudno powiedzieć, by ta uchwała 
była zbyt szczęśliwa — zarówno ze względów 
merytoryczaych jak taktycznych. Co do pier- 
wszych musimy przyznać rację posłowi Menge 
rewi, że rzeczą parlamentu było, załatwić prze- 
dewszystkiam samą nstawę bez 


znalazło, regulacja płac nie była by weszła 
w życie. Co się zaś tyczy względów taktycznych, 
miał słuszność poseł Russ, prosząe refaranta, by 
nie kładł zbyt wielkiego nacisku na związek 
między regulacją płac a pokryciem. Reprezen- 
tacja ludu nie ma wcale powodu przyjąć na 
siebie odjum odroczenia sprawy, miasto je po- 
zestawić rządowi. 


* + 

Parlament angielski przyjął bil o daninach 
rolniczych, poczem został odroczony. Wiadomość 
ta sama dla siebie nie zbyt interesująca i nie 
mielibyśmy powoda przy niej się zatrzymać, ale 
za to, samo posiedzenie, na którem ta uchwała 
zapadła, zasługuje na to, by kilka o niem po- 
dać szczegółów. Trwało ono bez przerwy 22'|, 
godzin. Wytrzymałość istotnie niezwykła! Cham- 
berlain uczestniczył w posiedzeniu w tej samej 
toalecie wieczorkowej, którą drień przedtem no- 
sił na bankiecie południowo-afcykańskim. Cstery 
panie z wyższego świata całą noe spędziły 
w parlamencie, lady Francis Balfour do wcze- 
snego, a raczej późnego ranka. Restauracja była 
w oblężeniu, a nad ranem uskarżali się na pu- 
blicznem posiedzeniu rozmaici depntowani, że 
jedli wprawdzie śniadanie, ale brakło im — ką 
pieli. Spożyto przeszło tysiąc jaj, a rano restau- 
rator wyjechał na miasto i zakupił cały sklep 
z rybami. Chleby sprowadzono w dorożkach 
wprost od piekarza — uczyniono — słowem 
wszystko, by zaspokoić zgłodniałych i spragnio- 
nych prawodawców. 
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* * 

Serbowie zabierają się znowa do roboty, 
która się tam regularnie co lat parę powtarza, 
zabierają się do rówizji koastytucji. Osegdaj 
miała rozpocząć w Belgradzie swe prace wielka 
komisja złożona z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli stronnictw, gdy nagle wszystko się rozbiło 
o niesłychane wymagania radykałów. Pasicz za- 
żądał w ich imieniu od króla obietnicy, że po 
uchwaleniu nowej konstytucji, da dymisją dei- 
| siejszemu gabinetowi i zamianuja gabinet rady- 
kalny lub neutralny, który będzie kierował wy- 
borami. Król Alsksender odmówił staaowozo, 
twierdząc, że takie zobowiązania nie zgadzają 
sią z godnością królewską, zwłaszcza dopóki na 
czele spraw stoi gabinet, któromu nie zarznejć 
nie można. Risticz pochwalił odpowiedź króla, a 
Pasicz oświadczył, żo radykaliści usuwają się od 
udziału w pracach, i ten oświadczeniem roxbił 
wasaystkie plany. Inni korespondenci dono:są, że 
Pasicz żądał tykże przyrzeczenia, iż król nowej 
konstytnoji przez pewien czas nie zmieni. Król 
nie przystał oczywiście i na to. 


Jak to rozumieć? 

Nie znamy pogrążonych w pomroce, dziejów 
naszych poprzedników przy straży skarbowej; 
nie znamy również tego, czy przy poprzednich 
częściowych reorganizacjach — zupełnej nigdy 
nie było w ostatniej połowie stulecia — korpus 
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w sypialnię hrabiego, mieni enotliwą m 


ałżonkę 
dwika XV. kochanką wybawcey Wiednia... Oso- 
bne pokoje zachowane były w zamku dla człon- 
ków rodziny, częściej nawiedzających Łańcnt. 
Wspaniałością ureądzenia odznaczały się szoze- 
gólniej pokoje przeznaczone dla bratowej hrabie- 
go, hrabiny Branickiej. Najwytworniejsze mate- 
rje jedwabne, sprowadzane g Paryża i z Lugda- 
nu służyły jako pokrycie mebli i ścian, a Świe- 
żo zakupiono z Londynu dwadzieścia wytwor: 
nych klęczników do kaplicy, przy której posłu: 
ge duchowną pełniło czterech jezuitów. Arcy- 
dzieła mistrzów pędzla upiększały Ściany pokoi 
mieszkalnych, zaś na konsolach widniały prze- 
różne dary, pochodzące od głów koronowanych 
|i książąt krwi. Jednem słowam, w każdym 
szczególe urządzenia nawet w ciężkich, maho- 
niewych kredensach, służących na przechowanie 
starych sreber stołowych, zaać było w zamka, 
żo jest to siedziba rodu, którego początki sięga- 
ją zamierzchłych wieków, krwią połączonego 
z domami panującymi. W rzeczy samej — sło- 
wa naszego podróżnika — domy znakomite i po- 
tążne otacza atmosfera, mająca w sobie coś 
wielkiego i podniosłego a niezrozumiała w na- 
szych czasach dla umysłów, pozbawionych po- 
czucia poetycznego. O ileż pewniej i śmielej 
spoglądać może w świat potomek takiego rodu 
wyposażego wdzięcznym uśmiechem losu. W Pol- 
sce tu i ówdzie spotkać się można z zabytkami 
przeszłości. Mimo nowych prądów są tu jeszcze 
patryarchalae, stare rody, posiadające olhrzy- 
mie posiadłości, tysiące poddanych i potężne 
wpływy. 

Opis Łańcuta dokonany wcale pobieżnie 
przez niemieckiego turystę, mymaga dla zrozu- 
mienia rzeczy pewnego uzupełnienia, zwłaszcza 
co do wspomnianych przez niego osób; hrabiego 


GALIGCJANA 


(Przyczynek do naszych dziejów). 
(Ciąg dalszy). 
VII. *) 

Łańcucki zamek, okolony lipowemi alejami, 
ujrzany na tle zachodzącego słońca, natchnął 
Kobla szezęśliwem porównaniem. Nazwał uroczą 
tę rezydencję Puławami galicyjskiemi. s 

Zamek w Łańcucie — pisze autor — jest 
obszerny, posiada rozległe dziedzińce i dokoła 
otoczony jest wałami, rowami i dawnemi waro- 
wniami. Babka obecnego właściciela, księżna Lu- 
bomirska, nadała zamkowi tę postać, w jakiej 
obecnie się przedstawia. Wały zasadzono wów- | 
czas lipami w dwa i w trzy rzędy, rowy prze- 
istoczono częścią w kanały, częścią też w stawy, 
ga6 resztki murów dawnych zakryto krzewami 
i bluszczem. Dziedzińce zamkowe, na których 
ongi gromadziły się zbrojne zastępy, przeobra- 
żono w ogrody kwiatowe. Urządzenie wnętrza 
samkowego, wielkość sal ł krużganków, przepy- 
szne sprzęty, nagromadzone przez Potockich, 
Czartoryskich i Lubomirskich, skarby sztuki w 
obrazach i w rzeźbie, przepyszne oranżerje 3 
wszystko to w połączeniu £ olbrzymimi dobrami 
i kapitałami, należącymi do państwa Łańcuckiego, 
mimowoli budzi pytanie, czogo więcej do szczęścia 
na ziemi potrzeba. ay 

W dalszym ciągu swej relacji opisuje autor 
dość pobieżnie wnętrze apartamentów  zamko- 
wych przyczem wspominając o portretach Jana 
Sobieskiego i Marji Leszczyńskiej, zdobiących 


*) Patrz: „Dziennik Polski* 1896 nr 137 
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względu na ' 
późniojsze pokrycie. Gdyby się ono nie było | 
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nigdy, i nigdy chyba straż nie przechodziła prób 
tak ciężkich i tak upokarzających, jak obe- 
cenie. 

i Przed laty kilkn odczuto tam, gdzie zwykle 
i czują, nie pytając się o kompetentne zdania, po- 
prawę stosunków straży skarbu, uznano bowiem, 
że jej charakter dotychczasowy nie odpowiadał 
obecnym stosunkom społecznym, że trzeba ją 
zreformować pod względem materjaloym, aby 
umożliwić służbą beg oglądania się na pomoc 
postronną od kogokolwiek, pod moralnym zaś 
wzglądem podnieść znaczeuie i powagą korpusu 
przez przyznanie straży jakisżóś bardziej urzę- 
dowego charakteru. Tak należało rozumieć wy- 
razy „podniesienie straży skarbowej” i tak ro- 
zumiał to każdy, kto nie jeżdzi na koniku blagi, 
lecz zwykł rzeczy traktować na serjo, nie na 
żarty. 

Kto zna dzieje ostatnich lst kilku, ten wie, 
ilo straż skarbowa sama dopomagała reformato- 
rom do swego zreformowania, wie, że w poczn- 
ciu głębokiem moralności słażbowej, sama za- 
inicjowała zniesienie udziałów imaczych, a więc 
zrobiła ofisrę pieniężną rządowi tak wysoką, ja- 
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nowoczesnych a cóż to 
spotkało ? s 
Przysłowie: „Wśród serdecznych przyjaciół 
psy zająca zjadły” — miało się na niej spełnić 
w całej osnowie. Posłuchajmy, co zrobiono dla 
niej: 1. Poemnożono liczbą respicjentów, to pra- 
wda, ale niech nikt nie sądzi, aby to się stało 
gwoli dobra straży. Gdzie tam! — Ustawa wy- 
magała sił roboczych dobrych, toż nie było in- 
nego punktu wyjścia, tylko porobić respicjentów. 
2 Załódono kurs przygotowawczy na Sygniówce, 
aby pokazać Światu, a straży skarbowej przede- 
wszystkiem, że służba przy niej zaczyna sią od 
rekruta, że zatem należy sobie wybić z głowy 
mrzonki o jakiemó wyżssem powołaniu, że stra- 
żnik skarbowy ma być żołnierzem właściwie, ze 
wszystkimi stanu wojskowego obowiązkami, lecz 
b:z jego praw. 3. Założono kurs coroczny dla 
podatków konsumcyjnych, sp chcącym zdawać 
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egzamin na stopień komisarski wymagany, oszczę- 
dzać drogi kosztownej do Wiednia lub Berns 
albo Pragi — a zarazem otworzyć szerokie 
wrota dla wstępowania na posady urzędników 
straży wficerom, przez co skazuje sią z latami 
wszystkich niemal respiejsntów na pozostawanie 
przez całą słażbę w stopniu iai szere- 
goweów. 4. Zamknięto da'®j funkcjonarjuszom 
straży ekerbu przechodzenie po kilknnasta latach 
wiernej i gorliwej słażby do innych kategoryj 
państwowych urzędów, ażeby zaś ukoronować to 
wielkie dzieło reformy korpusu siraży, zamic- 
rzono gruntowną zmianę nmandurowania... 

Jak zaś po myśli tego ma wyglądać „pod- 
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niesiony" fankcjonarjusz straży skarbu, dość 
popatrzeć sią na frekwentanta ze Sygniówki. 


Dodajmy jednak małą poprawkę, że uczeń ze 
Sygniówki idąc do miasta, ma strój paradny, 
jak zaś przedstawia się na prowincji strażnik 
taki w służbie — niech czuły słuchacz w duszy 
swej dospiewa. To nic! — Jak jednak przed- 
stawi się respicjent, któremn n. p. daną będzie 
substytacja nadzorcza, a więe ważne stanowisko 
urzędnika i to urzędnika, który musi być ze 
względu na wykonawczą swą służbę otoczony 
powagą urzędową. Obrazek, nie ma co mówić, 
piękny. Kierownik nadzoru w komiśnym mundu- 
rze, ze szmacianemi rozetkami i szablą, jaka się 
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; Potoskiego 

skiej. Tą ostatnią była księżna Izabela z Czar- 
toryskich, starsza siostra księcia jenerała ziem 
podolskich, znana w całej Polsce pod popalarnem 
misnem księżnej marszałkowej. Zaślubiona Stani- 
sławowi Lubomirskiemu, marszałkowi koronnemu 
była matką czterech córek : Anny, zaślnbionej Igna- 
cemu Potockiemu, Aleksandry, wydanej za Stanisła- 
wa Potockiego, Konstancji, poślubionei Sewerynowi 
Rzewuskiemu, wreszcie słynnej z urody Julji, mał- 
żonki ekscentrycznego podróżnika Jana Potockie- 
go. Mimo olbrzymiej fortuny, wydatki nadmierne 
obciążyły znacznie maiątek księstwa marszałko- 
stwa i dopiero po śmierci męża, księźna Izabela 
zabrała się energicznie do uporządkowania zawi- 
kłanych interesów. Wielce w tym względzie 
pomocnym okazał się dla wdowy Qłabard da 
Vaux, emigrant francuski, który za znalezioną 
w Łańcucie gościnność odpłacił sią rzetelnie 


kiej nigdy nie dawał na polepszenie doli tych į 


Niedziela dnia 31 Maja 1896. 
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jeszcze błąka do dziś — bo szkoda ją sprzedać l 
wiezien- | 


BLUSZCZ 
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oraz jego babki, księżnej Lubomir- | podzielili się majątkiem w ten sposób, że pierw- 


| 


pracą i radą w prowadzeniu spraw majątkowych. , 


Nie mając męzkiego potomka, wzięła księżna 
marszałkowa na wychowanie Henryka Lubomir- 
skiego, kasztelanica Kijowskiego, którego matką 
była tyle pamiątna w życiu Kościnszki Ludwiką 
z Sosnowskich. Książę Henryk jeszcze za życia 
opiekunki otrzymał w darze Przeworsk zaś Łiń 
cut i Krzeszowice po śmierci księżuej marszał- 
kowej (w r. 1816) przypadły w spadku synom 
Julji, Alfredowi i Arturowi Potockim. 
Osieroceni wcześnie przez matkę, która 
zmarła jeszcze w roku 1794 i zaniedbywani 
przez ojca, wychowywali się młodzi Potoccy 
zrazu w (łenewie, gdzie niedozorowani przez 
nikogo wesołe prowadzili życie. Dowiedziawszy 
się o tem księżna Izabela zabrała obu wnuków 
do Wiednia, dokąd często też sama dojeżdżała. 
W wojnach napoleońskich słażyli Alfred i Artur 
w szeregach narodowych, a po zgonie babki 
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nej, manipułów wojskowych i małomiasteczkowych | zwyczaj 
policjantów ! — I to wszystko gwoli zadowole- 
nia ambitnych subalternów oficerskich (bo star- 
szemu w randze oficerowi nie w głowia takie 


zaczepny i niespokojnego Charakteru. 
Pierwszego lubiono, als go zapominaao, drugiego 
bano się, a nawet przed nim chowano; ani jede: 
ani drugi nio interesowali się polityką t 


1 śmieło 


rzeczy). į można powiedzieć, że w nuiwersytecie warsz 
Oto jak wyglądać będzie straż skarbowa skim nie było podówczas nawet najmniej 
„podniesiona w opinji społeczeństwa“ — w nie- oznak jakiegokolwisk bądź politycznego ru 


lab politycznego programu, jak to miało miojsze 
w uniwersytetach wileńskim i cherkowskiiz. 

W zssadzie polityeznego programu naiwen- 
sytətu charkowskiego leżała przeszłość żdusi 
kozaczyzny i dążenia do wzzechsłowiańza y. 
W uniwsrsytacie wileńskim Adam Michiswicz 
i jego koledzy prowadzili propagandę w voln 
utworzenia wielkiego i niezawisiego pąństwa 
skiego drogą zbliżenia i połączenia Polski s 
twą. Warszawski uniwersytet za$ — jak już 5o- 
wiedziałem — określonego politycznego progra 
nie miał i nie dążył do żadnego politycznego 
Naturalnie, z ducha był to uniwersytot pośBii 
i to nie dziwnego, gdyż każda iostytucja 
ziemi polskiej, która nosiła na sobie ślady po- 
chodzenia polskiego, powinna były być polske 


dalekiej przyszłości, jeżeli jaki uczciwy głos nie 
zdoła przemówić do przekonania panom — tam ` 
wyżej — gdzie mogą. jeśli zechcą, powstrzymać 
zadaleko idące zapędy reformatorskie serde- 
cznych przyjaciół straży skarbowej galicyjskiej, 
bo o innej tu nie mówimy. W innych prowin- | 
cjach stosunki są zresztą o wiele znośnieisze, 
oprócz tego wymagania daleko mniejsza. Jaką 
praktyczną wartość ma takie „podnozzenis* 
straży, na to odpowiedź znajdą reformatorzy w 
materjale, jakie już obecnie do szkoły wstępuje, 
znajdą odpowiedź w licznych uwołnieniach 23 
straży, jaki przybierają niebywałe dawniej roz- 
miary, znajdą nakoniec w ogólnem rozgoryczeniu 
i niechęci, jaka się ze wszech stron objawia, a 
której nie usuną drakońskie środki, choćby sto- 
sowane jak najobficiej. Chyba, że intencją sfar 
decydujących jest zrobić za straży strażni- 
ków w najzwyklejszem tego słowa znaczeniu; 
to w takim razie zagrać już lepiej w otwarte 
karty, a straż bądzie wiedzieć, czego się trzy- 
mać na przyszłość. 
(Dwutygodn. straży skarb) 
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stkie demonstracje polityczne, jakie się zdarzyły 
w tym uniweraytecie, przedstawiały tylko oćoa0- 
bnione zjawiska i nie miały żadnej organizacj. 
Manifestacje na pogrzebie Bislińskiego, utarczka 
między Krasińskim i Łubieńskim — była niczara 
więcej jak chwilowymi wybuchami, które jak 
szybko się zapalały tak też prędko gasły, po- 
dobne do błędnych ogników. Dziwna rzecz, że 
w owym czasis, gdy w uniwersytecie wilońskim 
istniało bractwo „tempłarjuszów*, towarzystwo 
„Zielonej Księgi“ i inne stowarzyszenia, o których 
pogłoski powinne były dochodzić do Warszawy, 
w uniwersytecie warszawskim nia powstało ani 
jedno towarzystwo palityczne, nie było przy- 
wódzców politycznych i kierowników stron- 
nictw; — tymi przywódzcami mogli być dwaj 
wyżej wymienieni studenci, Suszyński jednakże 
wzdychał i nic nie mówił, a Ostrowski, jadowity 
i słośliwy, umiał 
swego doweipa, który jednakowoż nie miał ża- 
dnego politycznego podkładu Wszystko to sad- 
zwyczaj mnie dziwiło. 

Gdy zacząłem z mymi nowymi księgami 
mówić o Rusi, o kozaczyźnie, o Litwie, Wilnie, 
Krakowio, o stowarzyszeniach politycznye 
mali lub radzili mi zapigać się da towarzystwa 
„ajadaczy befsztysów* u Marenge'a, uzraihik:ch 
pirogów m Szegesta lab paryskich obiadów u 


| 
Uniwersytet warszawski. | 


(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy.) 

Chociaż posiadałem świadectwo dojrzałości, 
wydane mi przez gimnazjum w Międzyrzeczu i 
napisane w języku łacińskim, przy wstępowaniu 
do uniwersytetu musiałem mimo to zdawać egza- 
min. Zdałem go doskonale dziąki temu, że ka- 
sztelan Niemcewicz prawdopodobnie na prośbą 
pani Wąsowiczowej szepnął o mnie słówko pro- 
fesorom uniwersytetu. Prócz tego ukończyłem 
szkołę książy Pijarów, a rektorem uniwersytetu 
był podówezas ksiądz pijar Szwejkowski, urs- 
dzony w jednej z gubarnij ruskich, który za 
mloda był profesorem w Międzyrzecza Koreskim. 
Zupełnie naturalaą jest rzeczą, iż gotów był 
mnie popierać. Najtrudniejszym prawie nie- 
możliwym nawet był dla mnie egzamin z ję- 
zyka łacińskiego; musze sią przyznać, iż prócz 
dość słabej znajomości dexlinacyj i konjugacyj 
i wyuczonej na pamięć mowy Cicerona prze- 
ciwko Katilinie, którą paplałem jak papuga, nie 
uniałem nic. Ezzaminatorem tej nieszczęsnej ła- 
ciny był profesor Lipiński z Podola, stary zna- 
jomy naszej rodziny. Z nim na egzaminie mý- 
wilismy bardzo wiele o mojem rodzeństwia, o 
Podolu, tym bogatym kraju e jego chutorami, 
tonącyni w zialeni sadów owocowych; mówi- 
liśmy również o Cicsronie i o Liwjusza, Plinjuszu 
i Cezarze, wyłącznie jednak po polsku i — otrzy- 
małem doskonałe swiadectwo z znajomości ła- 
ciny. Inno moje egzaminy były po prostu poga- 
dankami o przedmiotach, które znałem byś może 
nie gorzej od samych egzaminatorów. Koniec 
końcem zaliczono mnie do liczby studentów fa- 
kultetu prawniczego. 

Przez braci Dusinów i Pomorskich, pozna- 
łem się g kilkunastu studentami uniwersytetu 
W tym czasie szczególnie wyróżniali sią wśród 
nich: Snszyński uczciwy i ntalentowany mło- 
dzieniec, bardzo pracowity i porządny i Józef 
Bolesław Ostrowski, człowiek zdolny, ale nad- 
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ci jakieje tam Marysi. Wszystko to mówioas 


dy wspominali o tych zakładach, twarz 
a oczy im błyszczały. Frzez cztəry długie mis- 
siącz bywałem jaknajregalarniecj na wykładach 
prawa, pilnie pracowałem, poznałem sią dosyć 
dobrze za wszystkimi profesorami i z wielu 
stadentami, mimo to jednak nie mogłem zrozu- 
mieć ich ducha i ich dążeń politycznych. 
Zresztą, było jedno uszucis, które opaño- 
wało widocznie wszystkich — to był strach 
przed wielkim księciem Konstantym Fawło- 
wiczsm, i to nietylko przed nim, ala 
nawet przed jego powozem, który, zaprzągaiety 
w cztery konie, pędził po ulicach Warszawy, 
z turkotam, niepodobnym do turkotu innych po- 
wozów. O wielkim księcia tworzyły sią co dnia 
całe legandy. O ile wojskowi kochali (7) i nawet, 
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szy wziął Łańcut, podozas gdy brat młodszy 
wybrał sobie dobra Krzeszowickie. O ile wszak- 
że hr. Artar nie mięszał się wcale do zarządu 
swego majątku, zdawszy takowy w zupełności 
na żoną Zmfję z Branickich o tyle dziedzic łań- 
cuta okazał się znakomitym i w całem tego 
słowa znaczeniu postępowym gospodarzem. On 
pierwszy zaczął zakładać fabryki w swych do- 
brach, przetwarzając na miejscu płody surowe. 
Hrabia Alfred ożeniony z Józefą Czartoryską, 
ył ojeem dwóch synów: Artura, zmarłego 
w roku 183: i Alfreda, późriejszega namiestnika 
Galicji. Obie córki Potockich: Jalja i Zofja, za- 
ślubiły cudzoziemców, Pierwsza wyszła za Liech- 
tensteina, druga za D.etrichsteina. 

Od dziejów panów na Łańcucie powróćny 
do przerwanej opowieści autora, który z rozy- 
dencji Potockich udał się do Rzeszowa, znajdu- 
jąc to miasto nad wszelkie oczekiwanie porzą- 
dnem iokazałem. Ulice w Rzeszowie mogłyby — 
jego zdaniem — figurować w miastach niemiec- 
kich, a sklepy były tak dobrze zaopatrzone, ża 
kupujący, mający dobrze wyładowaną kieszeń, 
nie mógłby się uskarzać z powodu braka wy- 
bora towarów. Podobał się również Kohlowi 
klasztor bernardyńiki, wzniosiony w malowni- 
czem położeniu, a z saczególniejszą błogością opi- 
suje swój pobyt w zajeździe, wzorowo utrzymy- 
wanym, przez Niemca, byłego farmana. Co praw- 
da inteligentny tarysta, jakim był bezwątpienia 
autor „Podróży“ zbyt wiele honoru wyświadcza 
swemu gospodnikowi oraz jego bratu, produkując 
szczegółowo ich poglądy na społeczeństwo pol- 
skie.. Ciekawieby wyglądał w naszych ozasach 
turysta, czerpiący swe informacje o krajn i spo- 
łeczeństwie, które opisać zamierza, po karczmach 
i zajazdach. A jednsk tej metody opisowej trzy- 


tem drzewom. Im dalej na zachód, tan 
bardziej zmniejszała sią urodzajność okolicznych 
graniów. Z tag) powoda najanzło się naszemu 
podróżnikowi pəd pióro ciekawe spostraażsnie, 
ża w (łalicji gęstość zalndnienia pozostaje w og- 
wrotnym stosunku do żyzności roli, Podcza; gdy 
tak zwana Podóle anstrjackie (obwody: Tarno- 
polski, Czoctkowski, Brzeżiński), liczyły zaladwo 
2000—2700 ludności na przestrzeni mili kwadra- 
towej i pozbawione były zupałnie rucha przemy- 
słorego, to w znchodnich cyrkułach, w Jasiel- 
skiem, w Bocheńikiem i w Sądeskism wypadaio 
na milą kwadratową 3.500—+.000 ludzi, zajma 
jących się żywo rękodziałami 
brycznym. Najjaskrawszy, kontrast przedstawiają 
pod tym względem: najdalej na wschód wysu 
nięty, oyrkał bakowiński, oraz graniczący 
z Szłązkiem obwód Wadowicki. Na Bukowinie 
przypadało jedao miasto na 50 mil kwadrato- 
wych z ludnością po 1.500 głów na milę, pod: 
ozas, gdy w obwodzie wadowickim miasto wy- 
padało na 10 mil kw. z ludnością 4.800 giów 
na tej przestrzeni. Grórzystość terenu wpływa 
również ujemnie na gęstość zaludnienia zaś Qa- 
licja zachodnia, zdaniem autora, może dlatego 
wyżywić większą ilość mieszkańców pouieważ 
uprawa kartofi jest w nioj bardziej rozpowszech 
nioną Natomiast na Bakowinie sadzenie kartofli 
było bardzo mało w nżyciu, podczas gdy w za: 
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Krajowa rada kolejowa. 
Lwów 30. maja. 


Dziś o godzinie 11. przed południem roz- 
poczęło się pod przewodnictwem zastępcy mar- 
szałka krajowego p. Antoniego Jaxy Chamca, 
posiedzenie piątej zwyczajnej sesji krajowej rady 
kolejowej. 

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości 
protokołu posiedzenia ostatniej sesji rady, która 
odbyła się dnia 30. listopada 1895 roku, 
dyrektor krajowego biara kolejowego pan 
Kazimierz Zaleski, przadstawił zebranej ra 
dzie obecny stan akcji kraju na polu popierania 
kolei riższorzędnych. 

Rokowania z rządem doprowadziły nare- 
Bzcie do ostatecznego porozumienia się, przy 
czem nie mogło się obajść bez znacznych 
ustępstw z pierwotnie przez wydsiał krajowy za- 
jętego stanowiska, na co — aczkolwiek nie z 
przekonania — zgodzono się, nie chcąc dalszego 
op(źnienia całej akcji. 

I tak, w pierwszej linji przystąpił wydział 
krajowy do ostatecznego załatwienia wscystkich 
kwestyj dotyczących  urzeczywistnienia linji 
Borki Wielkie-Grzymałów i upoważnił 
delegata swego do ukończenia rokowań konce- 
syjnych i podpisania odnośnego protokoła imie- 
niem wydziału krajowego, co na dniu 21. sty- 
esnia r. b. nastąpiło. 

Ukonstytnowanie się towarzystwa nastąpi 
po uzyskaniu zatwierdzenia statutów przez rząd, 
w którym to kierunku również odaośue starania 
poczyniono. 

Badowa tej linji w ciągu miesiąca czerwca 
rozpoczętą zostanie. 

Dla linji Łapków-Cisna ukończono ró 
wnież rokowania koncesyjne. 

Projekt szczegółowy pomienionej linji po 
ścisłom zbadanin i uznpełnieniu ze strony krajo- 
wego biura kolejowego przedłożony został w 
kwietniu r. b. ministerstwu kolejowemu celem 
zarządzenia obchodu administracy jnego. 

Dla linji Trzebinia: Skawce nie można 
było przystępić jeszcze do finalizacji pertraktacyj 
koncesyjnych, gdyż kwestja połączenia z koleją 
północną cesarza Ferdynanda dotąd jeszcze nie 
została załatwioną. 

Projekt szczegółowy tej linji zbadany i uzu 
pełniony przez krajowe biuro kolejowe — prze- 
słany został w dniu 4 kwietnia ministerstwa 
kolei celem zarządzenia komisji rsambulacyjnej. 

W sprawie kolei Chabówka-Zako 
pane, rokowania z rządem co do uzyskania 
zatwierdzania na tor wązki, zostały ukończone. 
Rząd zgodził się na budowę tej linji o wązkim 
torze, ale pod warunkiem, iż budowa przepro- 
wadzoną zostanie w ten sposób, aby w razie 
potrzeby tor wązki mógł być zmieniony na 
normalny. 

Projekt szczegółowy wązko torowej trasy 
Chabówka-Zakopane, po zbadaniu przez krajowe 
biuro kolejowe, przedłożony został na dniu 2. 
marca br. ministerstwu kolei do zarządzenia ko 
misji reambalacyjnej. 

Co się tyczy linji Jaworzno-Piła, to 
sejm na posiedzeniu z dnia 8. lutego br. zwolnił 
interesentów miejscowych od obowiązku sabsy- 
djarnego zabszpieozenia gwarancji kraju, nato- 
miast włożył na takowych obowiązek pewnej 
gwarancji frachtów przez przeciąg lat 15 na 
przestrzeni Jaworzno Kęty i uczynił jak poprze- 
dnio — uznanie sposobu rzeczonego zabezpiecze 
nia zależnem od wydziału krajowego. 

Rokowania interesentów z wydziałem krajo- 
wym co do zapewnienia wyżwspomnianej gwa- 
rancji frachtów, oraz z rządem co do uzyskania 
ostatecznej koncesji, są w toku. 

Projekt szczegółowy linji tej, po zbadaniu 
i uzupełvienia przez krajowe biuro kolejowe, 
przedłożony został na dniu 15. maja br. mini- 
steratwu kolei. 

Pednieść należy, że projekta szczegółowe 
wszystkich pięciu linji tj Borki w.- Grzymałów, 
Trzebinia- Skawce, Chabówka - Zakopane, Łup- 
ków -Cisna i Jaworeno- Piła o łącznej długości 
około 177 kilometrów, wypracowane zo- 
stały wyłącznie przez siły kra- 
jowe. l 
Wreszcie ce do szóstej linji obecnego pro- 
gramu to jest kolei Delatyn-Kołomyja- 
Horodenka-Stefanów ka — poczynił wy- 
dział krajowy starania u rządu, celem uzyskania 
zezwolenia na przedwstępne roboty techniczne 
z zastosowaniem przewidzianego §. 2. rozporzą- 
dzenia ministsrstwa handla z dnia 29. maja 1880 
(Dz. u. p. ar. 57) postępowania uproszczonego 
t. j. przystąpienia bezpośrednie do wypracowania 
projekta szczegółowego. 

Załatwienie odnośnego pisma wydzisłu kra- 
jowego dotąd jeszcze nie nastąpiło i to jest prze- 
szkodą w rozpoczęciu odnośnych robót. 

Oprócz powyższych projektów objętych obe 
enym programem zajmowało się krajowe b:uro 
kolejowe badaniem projektów Borysław-Ste- 
bnik i Przeworsk-Bachórz stosownie do 
poleceń sejmu. Ponieważ jednak interesenci miej- 
scowi mimo wezwania wydziała krajowego dotąd 
jeszcze żadnych oświadczeń co do wysokości 
udziała swego w dostarszeniu pajsapanco kapi- 
tała nie złożyli, nia można było też żadnych 
konkretnych wniosków w tej sprawie postawić. 


chodniej Galicji przedstawiały one główny po 
karm dla ladności wiejskiej. Kartoflo w Galicji 
zawdzięczały swe rozpowszechnienie przeważnie 
Niemcom i dlatego, w niektórych okolicach chło- 
pi zwali je szwabami. 

W dalszej drodze ku Dambicy zwróciła u- 
wagą naszego podróżnika wielka ilość tigar 
przydrożnych, przedstawiających świętego Jana 
Nepomucena, lecz myli się on twierdząc, ża 
święty ten tylk» w zachodniej cześci kraju 
szczagólniejszą cieszy się adoracją. I w Galicji 
wschodniej figury i kapliczki świętego Jana 
spotyka się niemal w każdej wsi. 

W Dembicy, którą zwie Kch! nędznam 
gniazdem żydowskiem, wypadł podróżnym dłuż- 
szy popas, z którego nie omieszkali skorzystać 
eslem zwiedzenia pobliskiej wioski Zawady, wła- 
sności R.csyńskich, a zarasem  zasiągnęli bliż- 
szych informacyj co do zaaczania tak zwanych 
sznurów sabatowych («r f), jakiemi starozakoa 
ui i dzić jeszcze zwykli odgraniczać swa sio- 
dziby od G>imów. Pod wieczór stanął Kohl w 


Tarnowie. ; 
Stanisław Schniur Pepłowskt. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Prócz załatwienia bardzo licznych spraw 
bieżących i rokowań z władzami i stronami in- 
teresowanemi, krajowe biuro kolejowe zajęte by- 
ło również przygotowaniem zasadniczych posta- 
nowień co do rozdawnictwa robót i dostaw, ukła- 
daniem formularzy do wniesienia ofert, jakoteż 
szczegółowych warunków wykonania budowy 
i innych prac przygotowawczych, które wiele cza- 
su i stadjów wymagały. 

W ogólnej rozprawie, wywiązała się nad 
powyższem sprawozdaniem dość ożywiona dys- 
kusja. 

P. Struszkiewicz wyraził ubolewanie, 
iż cała akcja kolejowa postępujs zbyt powolnie 
i jeżeli prowadzone pertraktacje mie zostaną 
przyspieszone, to najwcześniej za dwa lata doj- 
dziemy do pewnego rezultatu. 

Dyrektor biura kolejcwego Zaleski wy- 
jaśnia, iż biuro kolejowe i wydział krajowy zro- 
bił ze swej strony wszystko, co było możliwe. 
Dla wszystkich linij kolejowych wypracowane 
zostały szczegółowe projekty i przedłożone miai- 
sterstwu, ale tam zalegają. Przykładowo przy- 
tacza mowca, że w toku prowadzonych pertra- 
ktacyj, ministerstwo na pisma wydziału krajo 
wego odpowiada często dopiero po upływie kilku 
miesięcy. 

P. Chamiec sądzi, że dziś po ustanewieniu 
osobnego ministerstwa kolejowego, rzecz cała 
pójdzie raźniej. 

Dr. Leo przypisuje tę powolność w załat- 
wienin spraw w ministarstwie zbyt biarokratycz- 
nem postępowaniu Dałszą przyczyną tych anor- 
malnych stosunków jest niedostateczna organiza- 
cja biura kolejowego. Mowca rzuca tady myśl, 
aby wydział krajowy przedstawił rządowi w o- 
sobnym memorjale szkodliwość takiego postępo- 
wania, a nadto odniósł się do Koła polskiego 
we Wiedniu i ministra dla Galicji z prośbą 
o poparcie. Do wniosku tego przyłączył się dr. 
Tad. Pilat, paczem rada kolejowa wniosek 
ten uchwaliła. 

W rozprawie szczegółowej nad pojedyncze- 
mi linjami kolejowemi, żądali niektórzy człon- 
kowie pewnych wyjaśnień któcych udzialili pp. 
Chamiec i Zaleski, poczem całe sprawozdanie 
przyjęła rada do wiadomości. 

Ważniejszą była  kwestja budowy kolei 
Chabówka Zakopane o torze wąskim, czemu mi- 
nisterstwo wojny sprzeciwiało się dotąd z całą 
stanowczością. W tym kierunku nastąpił jedna- 
kowoż — jak to już powyżej zaznaczyliśmy — 
zwrot pomyślny i jest nadzieja, że budowa tej 
linji przyjdzie niebawem do skutku. 

Dalszym punktem porządka dziennego była 
kwestja reprezentacji kraj. rady kolejowej w 
puństwowej radzie kolejowej. Chodzi o to, aby 
jeden z członków kraj. rady kolejowej zasiadał 
w państwowej radzie kolejowej. W tym wzglę- 
dzie poczynił wydział krajowy starania i jest 
nadzieja, że przy organizacji państwowej rady 
kol:jowej, która w najbliższym czasie musi na- 
stąpić z powodu utworzenia ministerstwa kolejo- 


wego, żądanie wydziału krajowego zostanie u- 
względnione. 
Na tem o godz. 2 po południa zamknięto 


posiedzenie i sesję rady kolejowej. 


Galicyjski Zakład kredytowy 
ziemski w likwidacji. 
Lwów 30 maja 1696. 

Dziś o godz. 5 popołudnia odbyło się w 
lokalnościach Banku krajowego walne zgroma- 
dzenie akejonarjaszów Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacji, któremu przewodniczył 
dr. Wacław Domas3ze wski. -Zə strony rządu 
był obecny radca dworu Karasiński. 

Członek komitetu likwidacyjnego dr. Al- 
fred Ggórski przedstawił zebranym sprawo- 
zdanie komitetu likwi!acyjnego za rok 1895, 

Z3 sprawozdania tego okazuje się, że mimo 
niepomyślaych warunków rołaiczych w roka 
nbiegłym, postęp likwidacji przedstawia się zu 
pełnie zadowalająco. 

Spłaty pożyczkowe w kapitale 
wynosiły w 1895. roku 18'45”/, kapitału dłu- 
żnego z dniem 381. grudnia 1894 r., a mianowi- 
cia wynoszą te spłaty 1956'/, przy pożyczkach 
hipotecznych, zas 1872], przy pożyczkach 
związkowych. “płaty w poszczególnych zwią- 
zkach w r. 1835 w stosunku do kapitału dła 
żnego z dniem 31. grudnia 1594. r. w każdym 
związku przedstawiają się następująco: Wado- 
wice 31987,  Podhajce 3165", Wieliczka 
2581'|,, Bochnia 232'29"/,, Kraków Z ge 
Rzeszów 17:44*/,, Tarnów 1628°% nów 
15:387/,, Jaroław 138 119/,. 


W dniu 31. grudnia 1895 wynosił stan 
pożyczkowy 1633 sztuk na kwotę 9:8 412 
zł. 78 at. 


Zaległości w ogół» u dłużników wyno- 
szą z dniem 31 grudnia 1895 r. 168102 zł. 
28 ct, a w porównaniu z rokiem 1874 znowu 
zmniejszyły się 0 poważną kwotę 102-983 zł. 
05/, ct. 

Debitorowie dłażni byli Zakładowi: 
dania 31. grudnia 1894 r. 737.182 zł. 43 et. 
dnia 31. gradnia 1t95 r 659200 sł. 99, et. 
czyli obecnie mniej o 77981 zł. 43'/, ct. 

Na rachunek powyższej sumy 659 200 sł. 
93'/, ct. wpłynęła jednakowoż już w r. b. na 
pokrycie całej wierzytelności u Banku galicyj- 
skiego dla handiu i przemysłu w Krakowie su- 
ma 500000 zł. 

Listy zastawne obiegające z keńcem 
roku 189} w resztującej kwocie 750000 zł. 
zostały w dniu 1. marca i 1. kwistna 1895 r. 
w zupełności wylosowane 

„Koszta administracji, zmniejszające 
sią z każdym rokiem wynosiły w r. 1894. 
[7.547 zł. 48 ct, w r. 1895. 15800 zł. 81 ct, 
zatem mniej o 2.240 zł. 67 ct. 

Znaczny stosunkowo wzrost wykazuje ra- 
bryka podatki i nałeżytości rządowe, 
a to z powodu zapłaconego podatku dochodowe- 
go od tantjam dyrektorów i członków rady nad- 
zorczej za lata 1872 do 1836 r., t.j. za cały 
czas istnienia Zakładu. 

Czysty zysk za rok 
14653 zł. 09 ct., z których odpisano jednak 
jako dalszą stratę 7443 zł, 09 ct, skutkiem 
czego w rachanku bilansa wstawiony jeat czysty 
zysk w r. 1503 w kwocie 7210 zł. Z tej 
kwoty potrącił komitet likwidacyjny na remnne- 
racje dla urzędników Zakłada ! 940 zł., pozo 
stała przeto reszt. w kwocie 5270 zł. 

Ostatscznyrezaltat z dotychczasowej 
dzialałncśsi komitetu likwidacyjnego jest nastę- 


1895. wynosi 


pujący: 
A. w aktywach: 30. czerwca 1589 r. 
4578533 zł 07 et, 31 gradnia 189% r. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Maja 1896 r. 


1,611.666 zł. 69'/, ct., różnica wynosi mniej o 
2,966,865 zł. 37, et. 


B. w passywach: 30. czerwca 1889 r. 
4,027 679 zł. 49'/, ct, 31. grudnia 1895 r. 
812216 zł. 35'/, ct, różnica wynosi mniej o 
2.215,463 zł. 14 et. 

W kwietniu b. r. uznał komitet likwida- 


cyjny za stosowne przystąpić do spłaty 
całego kapitału akcyjnego w su- 
mie 600.000 zł, skutkiem czego akejo- 
narjusze otrzymali w całości swoje 
kapitały, a nadto na mocy zarównych im 
ostemplowanych akcyj (bez kuponów) upra- 
wnieni są do udziału w pozostałej ewentualnie 
rencie funduszów rezerwowych i 
oszczędnościach z dochodów rocznych. jakie po 
skończeniu likwidacji i spłacen'u całego stanu 
biernego na rzecz akcjonarjaszów pozostanie. 

Z prawdziwą przyjemnością podnosimy ten 
rzadki w dziejach likwidacji, pomyślny rezultat, 
który zawdzięczają liczne koła interesowane 
członkom komitetu likwidacyjnepo pp. Hipolitowi 
Bohdanowi, dr. Alfredowi Zgórakiemu i dr. 
Wacławowi Domaszewskiemu. 

Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego przy- 
jąło zgromadzenie do wiadomości, a następnie na 
wniosek kemisji rewizyjnej udzieliło komitetowi 
absolutorjam z rachuaków za rok 1895. 

Pozestałość z czystego zysku w kwocie 
5379 zł. przeniesiono na rachunek 1896 roku. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imlenia Tadeusza 
Kościuszki. 


Dlarjusz Iwowexi. 

Niedziela 31. maja. 

W ogrodzie miejskiem festyn na dochód budowy 
kościoła w Brzuchowicnch. 

W „Skale* zabawa towarzyska, połączona z przed 
stawieniem amatorskiem Początek o godz. 4. popoł. 

Teatr hr. Skarbka: „Pan dyrektor.“ Początek 
o godz. 7'/, wieczorem. 

Wiadomości osobista. Marszałek krajowy Sta- 
nisław br. Badeni wyjechał na kilka dni do Ra- 
dziechowa, 

t Kazimierz Trompeteu*, towarzysz sztuki 
drukarskiej, członek stowarzyszeń druktrskich i tow. 
rękodzielników „Gwiazda*, zmarł wczoraj we Lwo- 
wie w 36 r. życia. Śp. zmarły przez lət 17 praco- 
wał jako zecer przy Dzienniku Polskim Z powodu 
zacnego swego charakteru cieszył się wsród kolegów 
swych ogólną sympatją. Cześć jego pamięci. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
6 wieszorem. 

Kalandarz. Niedziela (31.): Petroneli. Wschód 
słońeg o godzinie 4. minat 13, saczód o gadzinie 
7. minat 44. 

Kaleadarz rybacki, Wolno łowić: bolenie, ło- 
gosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szezupaki 
i raki (samce) 16 em. długości, lipienie, głowacice 
i świnki. 

Pomnik Jana Kilińskiego w parku nazwiska 
tego bohatera, stoi już od dai kilku uwolniony od 
rusztowania. Pomnik, dłuta p. Juljana Markowskiego, 
przedstawia się bardzo okazałe. Na wysokiej kamien- 
nej podstawie widnieje olbrzymia postać Kilińskiego 
w konfederatca, rzuconej na głowę z fantazją, w kon- 
tnazu, którego miękkie fałdy drapują się estetycznie, 
jakby pod powiewem wiatru, z obnażoną karabelą 
w jednej ręcę, a sztandarem w drugiej. Cała postać 
tchnie życiem, fantazją i energicznym, zamaszystym 
ruchem. Mniej szczęśliwą wydaje się nam  przełado- 
wana drobną ornamentacją frontowa tablica, na której 
czytamy: „Janowi Kilińskiemu, szówe>wi warsza- 
wskiemu i pułkownikowi wojsk narodowych z r. 1794 
mieszczaństwo lwowskie*. Oprócz niej są jeszcze trzy 
inne tablice: na jednej widnieje napis: „Urodzony 
28. grudnia 1760 w Trzemesznie*, na drugiej: 
„Umarł 28. stycznia 1819 w Warszawie”, na trze- 
ciej wypisane są wyrazy z pamiętników bchater- 
skiego azewo:»: „Jednog duszę mam tylko i tę po 
święciłem ojczyźnie”. Całość przedstawia się imponu- 
jąco i zaszczyt przynosi swojemu twórey. Wybornie 
poduosi piękność pomnika ciemnozielone tło drzew, 
oraz bardzo starannie utrzymany i ładny klomb od 
strony frontowej. Pomnik wykonany zostsł z piasko- 
wca. Pnbliczność, przechadzająca się po parku, 
z prawdpiwem zadowoleniem przypatruje sę jego no- 
wej ozdobie i tylko łamie sobie głowę nad rozwią- 
zaniem pytania: co za wyższo względy polityczne 
sprawiły, że odkrycie pomnika nie odbyło się, jak 
zwykle bywa w takich wypadkach, publicznie i 
z pewną uroczystością, tylko cichaczem, tak, jak gdy- 
by Kiliński był conajmniej osobą podejrzaną u władz 
rządowych o agitacje wyborcz: ? 

Towarzystwo upiększena Lwowa. Możnaby 
sądzić, że Lwów jest już tak pięknem miastem, iż 
nie nie da się więcej zrobić dla jego upiększenia, 
gdyż założone przed dwoma lub trzema laty z wiel- 
kim hałasem towarzystwo upiększenia miasta, uwie- 
czniwszy się postawieniem trzech postumenc'ków w 
Ogrodzie Jezuickim, spoczęło na laurach i uważa 
swoją misję za spełnioną. Tymczasem praktyka po- 
nczaą nas, że w ukoch»nem naszem minsfeczku dużo 
jeszcze rzeczy trzeba przeprowadzić, ażeby zbliżyć je 
na serjo do typu europejskiego. Pominąwszy jnż to, 
że przydałaby mu' się bardzo instytgoja, któraby 
wzięła inicjatywę w ozdabianiu piękniejszych placów 
dziełami sztuki zamiast wazonów z błaszanymi ka- 
ktusami, jak się to stało naprzykład ze skwerem na 
placu Halickim, zewnętrzna sukieaka Lwowa przed 
stawia się tak skromnie, że każdy drobiazg estety- 
cany byłby nabytkiem bardzo pożądanym, a w cgro- 
dach publicznych dużo jeszcze potrzeba wysiłku, 
ażeby je postawić na takiej stopie, na jakiej się 
znajdować powinny. Wobec tego zapytujemy: c) 
się właściwie stało z towarzystwem dla upiększenia 
miasta i jego niemniej pięknym programem ? 

Zjazd kas chorych. Powiatowa kasy chorych 
w Pradze i Gracu, Związek kas chorych i zapomogo- 
wych austrjackich i związąk kas korporacyjnych w 
Wiednin zwołują na 28. i 29 czerwca br. do Wie- 
dnia zjazd kas chorych w Austrji, zapraszając nań 
reprezentantów wszelkich kas z wszystkich krajów 
koronnych, aby przynajmniej co do głównych punktów 
potrzeby reformy przedstawiciele kas się zgodzili 
i tym sposobem dali pewny, z potrzebami kas zgo- 
day substrat ankiecie, która się ma odbyć w jesieni 
b. r. Kasy licząci do 500 członków mają prawo wy- 
słać jednego dalegata, do 5000 dwó:h, do 10000 
trzech, a za każdych dilszych 10000 członków je- 
dnego delegata. Por alek dzienny tymczasowy sa- 
wier» wszelkie kwestje, które dotyczą kas chorych, 
rozszerzeiie ubezpieczenia i ustaw ochronnych sty 
sunka wzajemnego kas chorych i zakł.dów ubazpis- 
cz Á — wreszcie sprawę organizacji kas w związki 
lokaloe, krajowe, państwowe, a także stosunek kas 
chorych do władz. 


dalszych ; 
' Gałówce ulewa była tak silna, 


" Na drodze 


> „ÓW wia 


Obywatelstwo honorowa nadało miasto Mo- 
ściska Stanisławowi hr. Stadnickiemu, prezesowi 
rady powiatowej mościskiej i posłowi na sejm kra- 
jowy. za gorliwe opiekowanie się sprawami miasta. 

Grady. Ze Starego Miasta donoszą: Dnia 26. 
b. m. po południu przeciągnęła wielka barza z gra- 
dem po nad powiatami staromiejskim i liskim i 0l- 
bszymie wyrządziła szkody w Ustrzykach Dolnych, 
Jasieniu, Jałowem, Czarnem, Moczarach, Bandrowie, 
Maszańcu, Gałówce i Terłem. Grad pokrył ziemię 
warstwą lodu grubości kilku cali. W Jasieniu i 
Jałowem na drugi jeszcze dzień leżały kupy lodu. 
Żasiewy po większej części zupełnie zniszczone. 
powiatowej w Jasienia wezbrana woda 
zerwała jeden most, w Bandrowie dwa mosty, a w 
iż woda  pozrywała 
płoty, a jednemu z gospodarzy uniosła z podwó- 
rza znajdujący się tam pług i wiele inuych narzędzi 
gospodarczych. 

Z uniwersytetu. P. Harman Lustig, rołem 
z Medenie, otrzymał na wszechnicy wiedeńskiej sto- 
pień doktora wszech nauk lekarskich. 


Z Tarnopola donoszą nam: Do tutejszych wy- 
borców wyznania mojżeszowego wystosowano w spra- 
wie zbliżającego się wyboru posła na sejm krajowy, 
następującą odezwę: „W poniedziałek d. 1. czerwca 
odbędzie się tu wybór posła na sejm krajowy z kurji 
m. Tarnopola. W interesie wszystkich żydów Tarno- 
pola, upraszamy w. pana w poniedziałek punktualnie 
stawió się przed urną wyborczą i oddać głos swój 
na JE ministra dr. Edwarda Rittuera. Spodziewamy 
się, że w. pan zadosyć uczyni naszemu życzeniu, które 
jest również życzeniem rządu, i że spełniając w ten 
sposób obowiązek obywatelski, przyczynisz się swoją 
osobą do naszego prawdopodobnego zwycięstwa. Pod- 
pisani są: Bernard Śchiitz, kupiec i radny miejski. 
Szymon Babad, rabin Tarnopola." 

W sprawie sirejku tutejszych murarzy i cieśli 
odbędzie się w niedzielę walne zgromadzenie robo- 
tników, na którem zapadnie ostateczna decyzja co do 
dalszego postępowania. 


Usiłowane morderstwo. Z Karlsbadu donoszą 
dnia 27. bm.: Wielkie wzburzenie wywołała wiado- 
mość. iż w jeduym z domów pokojowa usiłowała za- 
mordować swą chlebodawczynię 70 letnią staruszkę. 
Dnia 23. bm. usłyszeli mieszkańcy willi „Miremar* 
z pokoju na  drugiem piętrze, wajmowanego przez 
wdowę Schmidt, rozpaczliwe wołania o pomoc. Gdy 
kilkanaście osób się zbiegło i drzwi zamknięte wy- 
waliło — okropny widok przedstawił się ich oczom: 
Oto na podłodze leżała, słabe oznaki życia dająca, 
staruszka, a na piersiach jej klęczała pokojówka jej 
Celestyna Trkowal, która drewnianym  drągiem, jak 
obłąkana okładała głowę i piersi swej chleboda- 
wczyni. Dziewczynę uięto i odłano w ręce policji. 
Wdowa Schmiit, oprócz znacznych kontuzyj, odniosła 
kilka głębokich ran w głowę, grożących jej Życiu. 
Śledztwo eądowe wykazał), że Trkowalównej sta- 
ruszka wymówiła służbę — i to ją o t:ką wście 
kłość przyprawiło. 

Chrzest ksiącia dahamejskisgo odbył się w d. 
25. bm. z wielką okazałośsią w Belfort. Młody, 17 
letni dahomejczyk przywieziony został do Francji 
przez pewnego oficera, który odbywał kampanję z je- 
nerałem Dodds. Na chrzcie św. nadano neofisie imię 
Faustyn, a kapelan wojskowy, który go trzymał do 
chrztu, zajmie się jego wykształceniem. 

Strasziiwy cyklon szalał temi daiami w St. 
Louis w Północnej Ameryce, przez godzinę i zapeł- 
nił kostnice i szpitale zabitymi i rannymi. Setki 
osób zginęły pod gruzami za salonych gmachów i do- 
mostw. Liczbę ofiar w lulzsiach podają na tysiąc 
z górą, a szkody na wiele miljonów dolarów. St. 
Louis jest największem miastem stanu Missouri i 
liczy do pół miljona ludności, 

Z francuskiej akademji nleśmiartełnych., Z Pa- 
ryża donoszą: W tych dniach odbywał się w akademii 
fcaneuskiej wybór następcy Aleksandra Dumasa. Po 
raz szósty kandydował Zola i po raz szósty upadł. 
Przedsiębrano głosowanie ośm razy, a żaden z kan- 


dydatów nie otrzymał większości. Z tego powodu 
odłeżono rozatrzygnięcie na sześć miesięcy, poczem 
wybory na nowo podjęte zostaną  Nieprawdopode- 


boem jest, sby Zola ponownie kandydował. Tym 
razom otrzymał przy pierwszem głosowaniu dziesięć, 
przy drugiem jedenaście, a przy ostatniem ośm głosów. 
Największa ilość — czternaście na trzydzieści jeden — 
padła nań w piątem głosowaniu Jego kontrkandy- 
dac:: Barboux, Aicard, Becque i Saint 
Amand, otrzymali po dwa do jedenaście głosów 
Najwięcej szans miał Barboux lecs i on nie uzyskał 
ani razu absolutnej większości. 

Wiadomości osoblst+ P. Stanisław Burstin, 
prezes izby handlowej brodzkiej bawi we Lwowie. 

lzba handlswa brodz%a, na posiedzeniu dnia 
27. b, m. uchwaliła wyasygaować 300 koron na 
pomnik Korzeniowskiego. 

Hektografowans odezwy w du:hu antysemi- 
ckim porozlepiał ktoś w dzielnicy, zamieszkałej przez 
żydów- „Obywatele chrześcjanie!* — woła olezwa— 
„straszna odpowiedzialność spadnie na nas, a po- 
t mkowie nasi przeklinać nas będą, jeżeli zaraz nie 
weźmiemy się do pracy w celu wyczyszczenia ma- 
szej ojczyzny i t. d.“ Odezva jest napisana wspania- 
łem pismem rondowem i zdradza widocznie bardzo 
jeszcza młodego autora. 


Kradzież w asekuracji krakowskiej. Ubiegłej 
soboty, jak w:adomo, niewyśledzony dotąd sprawce 
ukradł w tut-jszej reprazeaticji krakowsk.ego tow. 
ubezpieczeń efekty wartości 1500 zł, a w ponie- 
działek wymienił ja na gotówkę w kantorze Schel- 
lenberga Dotych3zas jeszcze złodzieja tego nie uięto, 
zachodzi jednak przypuszczenie, Że jest to jakiś ele- 
gancki jegomość, będązy jedią z t, zw. „figur bru- 
kowych*. O samym fakcie wymienienia skradzionych 
efektów na gotówkę komunikuą nam ciekawy szcze- 
gół. Złodziej, jak już wspomnieliśmy, porządnie u- 
brany i zaufanie wzbudzajązy pan, wszedł do kan- 
toru swobednie, z  wielkopańską fantazją i skiero- 
wawszy się də p. Sehellenberga, począł się z nim 
surdecznie witać. P. Schellenberg, zdziwiony t:m, 
zwrócił uwagę przybyłego pana, Że nie przypomina 
sobie, ażeby kiedykolwiex miał przyjaraność poznać 
się z nim „Jakto“ — woła na t» nieznajomy — 
„Szy istotiie pan mnie sobie nie przypomina? Prze: 
cież widujamy się tik często w łaźni Dacheńskiego!* 
Wobae takiej stanowcześci nie pozostawało p. Schal 
lenbergowi nie, jak tylko pomyśl-ć sobie, że wido- 
czaie nie zna swoich w zystzich zaajomych i kazać 
wypłacić pieniądze. Naza u:rz dopiero pokazało się, 
że pięgny pan był złodziejem. Na təm jednak nie 
koniec. W środą wieczorem p. Schallenberg wcho 
dai} właśnie d» łaźni Du'heńskiego, gdy wtem u 
samych dr4wi natknął się na eleginckiego rzezi- 
mieszka, który nie zb ty wcale z tropu ch-yvcił go 
za rękę i rzuciwszy „dobry wieczór panu!* znikł 
za drzwiami. Jed:n z urzędaików kantoru p. Schel- 
lenberga twierdzi, Ż: zna sprawcę kradzieży z widze- 
nia i żə jst to dość pożuliraa figura z bsutu. 

Jaszcze jadea S'raj<. W tutejszej cegielni p. 


Deyczakowskiego wybuchł przed kilku dniami strejk. 


Ozoło 100 zajętych w niej robotuików zaprzestało 


pracy, kładąc za warunek zgody, ażeby przedsię“ 
biorca podniósł wynagrodzenia od tysiąza wyrobio- 
nych cegieł z 2 zł. 50 ct. na 2 złt80 et. stosownie 
do normy panującej w innych cegielniach. P. Dey- 
czakowski w odpowiedzi na ten postulat wezwał ko- 
misarza policji, który zjawił się w towarzystwie od- 
działu żołnierzy policyjnych w cegielni i zgromadzo- 
nych na dworze robotników usiłował nakłonić do 
podjęcia pracy, ale bezskutecznie. W rezultacie obie 
strony zwróciły się z interwencją do biura przemy- 
słowego w magistracie, które po rozpatrzeniu spra: 
wy orzekło, iż słuszność leży po stronie robotni- 
ków. Na tej podstawie strejkujący powrócili do 
pracy, a przedsiębiorca zgodził się na pedwyższenie 
wynagrodzenia. 

Rabunek. Do sklepiku Izaaka Pancera przy ul. 
św. Łazarza l. 5. wdarł się w nocy o godz. 2 zło- 
dziej i zaczął pląirować pułki i ladę. Ponieważ 
czynił to bez żenady i dość głośno, obudziła się 
wskutek hałasu żona Pancera i wziąwszy dziecko na 
rękę udała się do lokalu sklepowego, ażeby się prze- 
konać, co się tam dzieje. Spostrzegłszy ją, chwycił 
złodziej leżące na ladzie dłuto żelazne, uderzył Pan- 
cerową w skroń i umknął. Rana, zadana dłutem, 
okazała się tak ciężką, Ża musiano wezwać pomocy 
stacji ratunkowej. 

Strejk stolarzy iwowskich zdaje się być nieu- 
niknionym, gdyż jak dotąd tylko garstka fabrykan- 
tów okazała skło .ność do ustępstw na rzecz robotni- 
ków, pozostała zaś falanga majstrów nie uważa wea- 
le za potrzebna odnieść się do fungującej od ponie- 
działku komisji robotniczej celem rozpoczęcia uzodo- 
wych pertrakiacyj, Tymczasem zaś sytuacja zaostrza 
się. W ezwartek wieczorem odbyło się w lokalu stow. 
zawodowego „Zgoda* zgromadzenie żydowskich oze- 
ladników stolarskich, na którem zapadła jednomyślna 
uchwała, ażeby w danym wypadku przystąpić soli- 
darnie do bezrobocia. Prócz takich samych żŻąłań Iz ja- 
kiemi wystąpili chrześcjańscy czeladnicy, żydzi po- 
stanowili zwrócić się do swoich majstrów z dcdatko- 
wem żądaniem, ażeby zarobek tygcdaiowy był im 
wypłacany regularnie i w całości, a nie jak obecnie 
zaliczkrami. 


Rycerz z końca wieku. Wolno przypuścić, że 
wielki Wallenstein nie zgodziłby się na pojęcia o ry- 
cerskości i taktyce wojennej, jaką zastosowuje kadet 
24. pułku p. K. Oto gdy onegdaj w ulicę Janow- 
ską. przez którą po obu bokach czwórkami maszero- 
wał oddział wojska, wjechał parobek Dmytro Salieki 
i nie mogąc z powodu braku miejsca wyminąć woja- 
ków, o któregoś z nich lekko zawad.ił, p. K. wy: 
ciągnął pałasz i ciął go w rękę, Bóg jeden raczy 
wiedzieć 2a co. Policja lwowska, ksórej złożono o 
wypadku raport, odniesie się w tej sprawie do władz 
wojskowych. Saliekiego oparzyła stacja ratunkowa. 

Na nowszym pomysłem oprawcy miejskiego 
urządzanie praktycznych kursów hyclowskich dla 
terminatorów tego kunsztu Ra pryncypalnych ulicach. 
Onegdaj naprzykład, publiczność, przechodząca ulicą 
Trzeciego Maja, była przymusowym świadkiem jednej 
takiej lekcji hyclowskiej. Mały chłopak, terminający 
dopiero w zawodzie rakarskim, uganlał się w pocie 
czoła za jakimś psem, który mu się co chwila wy- 
mykał z pod stryczka, a czeladnik, fuuguiący w roli 
instruktora, gradem obelg i przekleństw wyrażał 
swoje niezadowolenie, przyczem  charakterystycznem 
jest to, iż z całem pocuciem godności swego stanu 
oświadczył chłopeu, że z takiemi zdolnościami po- 
winien pójść do szewca, a nie... psy łapać. Pomijając 
już jednak zapatrywania pana czeladnika, co do 
wartobci obu tych rzemiósł, czy nie byłoby sto- 
sowniej przenieść praktyczne karsa hyclowskie z 
śródmieścia do bardziej oddalonej dzielnicy ? 

Piekarze lwowscy zapomnieli z kretesem o 
tem, ża istnieja ustawa o święcenia miedzieli i że 
czeladnik  piekarski ma prawo przynajmniej do ta- 
kiego wypoczynku, jak koń roboczy. Ustawa naka- 
zuje mianowicie przerwę od godziny 10. rano do 
godziny 10. wieczorem, tymczasem, jak się dowiadu- 
jemy, nikt tago nie przestrzega. Spodziewamy się, że 


biuro przemysłowe energicznie zechce wkroczyć 
w to depłanie ustaw i zapobiegnie mu na przy- 
BZŁOŚĆ. 


Na Starym cmentarzu gródeckim powiesił 
się onegdaj na krzyża Paweł Hul, ojciec sześ:iorga 
dzieci, były magazynier kolejowy, liczący lat 46, 
Powodem samobójstwa była okropna nędza od czasu, 
jak Hul został oddalony ze słażby. Zwłoki odsta. 
wiono do kostnicy szpitalnej. 


Klęska na Górnym Szląsku. O strasznej nawal- 
nicy, która nawiedziła w sobotę przed Swiątkami 
Gliwice wraz z całą okolicą, dochodzą dzisiaj bliższe 
szczegóły. Mimo, iż w dniu tym nie było wcale 
parno, wab:ły się około godziny 4'/, po południu 
po nad miastem ciężkie i czarne chmury, przeraźli- 
wy grzmot zahuczał z przestraszającą siłą, błyska- 
wice następujące po sobie prawie nieustannie oświe- 
cały oślepiającyt blaskiem ciemności, a z nieba zer- 
wała się tak obfita ulewa, jak gdyby wprost cała 
chmura spadła na ziemię. Po godzinie zdawało się, 
że burza już ustaje, gdy wtem niebo zaciemniło się 
po raz drugi i posypał się grad w wielkości orze- 
chów laskowych. Całą godzinę słychać było szelest 
nderzającego o kamienie i dachy gradu, który gdzie- 
niegdzie leżał na dwie pięści wysoko. Ale na tem 
nie koniec! Ponowna ulewa, może jeszcze większa 
dd pierwszej, dokończyła dzieła zniszczenia. Ostropka, 
która zazwyczaj jest nader małą i spokojną rzeczką, 
wezbrała nagle i przemieniła się w kilku minutach 
w rwący strumień. W przeciąga kwaadransa stanęły 
pod wodą wszystkie domostwa w Trynkn, droga ku 
„Nowemu Światu,” wszystkie domy za Skubelą aż 
do lazaretu, Stare Targowisko końskie i część ulio 
Górnowałowej, Mikołowskiej i Dworcowej. Na Starem 
Targowisku końskiem dochodziła woda w niektórych 
miejscach do 2 metrów wysokości! Niepodobna opi- 
sać spustoszenia, jakiego widownią były rzeczone 
ulice. Dość wspomnieć, że na ulicy Dworcowej za- 
padł się brzeg murowany i porwał ze sobą filar 
kamienny, że na Starem Targowisku wielkie drzewo, 
podmyte nagłym zal+wem, upadło na most drewnia- 
ny i zgruchotało go na miazgę i że na szosie ry- 
bnickiej aż dwa mosty kamienne i fundamenta budu- 
jących się domów znikły formalnie bez ladu z po- 
wierzchni ziemi. Wesołe dni świąteczne stały się 
dla wielu bardzo smutnemi; w wielu domach, 
a zwłaszcza w Trynku, wynoszono do samego rana 
dzbanami i kubełkami wodę z domostw niżej położo- 
nych, ratując swe mienie od zniszczenia. Jedyne 
szczęście, Że, o ile dotąd wiadomo, z ludzi nikt nie 
padł ofiarą rozszalałego żywiołu. Szkód chwilowo 
dokładniej niepodobna jeszcze obliczyć. 


acm 

Zgromadzenie tygodn'owe Towarz. politechai: 
cznego odbędzie się w środę d. 3 czerwca o godz. 
7. wieczorem (Rynek 1. 30). Na porząłku dziennym: 
Komunikat p. radcy J N. Frankego: „O wystawie 
przemysłowej w Berlinie.“ 

W „Skala“, stowarzyszeniu kstoliekiej młodzieży 
rękodzielniczej, odbędzie się dziś towarzyska zabawa 
ogrodowa połąszona z przedstawieniem amatorskiem, 

o godz. 4. popołudniu rozpoczną się tańce, oraz roz- 


maite gry i zabawy towarzyskie. W razie niepogody 
przedstawienie i zabawa odbędą się w sali stowa- 
rzyszenia. 

Walne zgromadzenie lwowskiego oddziała To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, odbędzie się 
w niedzielę d. 7. czerwca o godz. 3'/, popoł. w 
szkole weterynarji przy ul. Kochanowskiego 1. 38. 

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie ul. Mochnackiego l. 26 uprasza wszystkich, 
którzy czynią corocznie zakupna książeczek na na- 
grody dla młodzieży szkół ludowych, o łaskawe 
wczesne nadesłanie zamówień, a to celem uniknienia 
pomyłek, jakich przy licznych a pilnych wysyłkach 
ustrzedz się niepodobna. Wszystkie książeczki tak 
polskie, jak ruskie, aprobowane przez władzę szkolną 
krajową, są oprawne ozdobnie i kosztują od 14—30 
et. za egzemplarz. 

Podziękowanie. Na tej drodze składamy serde- 
ezne podziękowanie wszystkim panom lekarzom w Ska- 
łacie, którzy bezinteresownie i z prawdziwem poświę- 
ceniem nieśli pomoce ciężką niemocą złożonemu śp. 
dr. Eugeniuszowi Lachowiczowi, jakoteż podzię- 
kowaó wielebnamu duchowieństwa obydwóch obrząd- 


ków i szanowucj publiczności stałackiej, w szczegól-. 


ności tym panom, którzy z prawdziwem wspsłezu- 
ciem i miłością bliźalego przyczynili się do oddania 
ostatniej usługi zmarłemu. Rodsina. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Igna- 
cego Drexlera, obywatela i kup'a, ojca ubogich i 
długoletniego prezesa męskiego Tow. św. Wincen- 
tego à Paulo, zmarłego w maju 1889, odbędzie się 
w poniedziałek d. 1. cz-rwca o godz. 8. rano u 00. 
Jezuitów. 

Komitet festynu „Echa“ za naszem pośredni- 
ctwem uprasza p. Aanę Sshmid, ażeby zechciała 
zgłosić się d) droguerji Pilarskiego po odbiór na- 
grody za trafae rozwiązanie szarady na festynie. 
Bicykl wygrała p. Olga Popowiczowa z Dublan. 


Składki na oele użyteczności publioznuj tub 
rodowe : 4 , 

Zamiast wieńców na trumnę ś p. Eugenjusza 
Lachowicza złożyli pp. aptekarze Włodzimierz Czamarnik 
z Podwułoczysk, M. Popiel z Grzymałowa i S, Klshr ze 
Bkałatu na ręce p. Hołodyńskiego, starosty w Skałacie 
kwotę 20 zł., dla ubogich dzieci skałaekiej szkoły, 
Ímar. 

Adam Bończa Łnbkowaski, obywatel miasta Kra- 
kowa, żoťnierz z reku 1863 urodzony w Warszawie 1341 
roku, zmarł w Krakowie. 

Piotr Tytan, oficjal namiestnietwa, zmarł nagle 
onegdaj we Lwowie wskntok udaru mózgowego. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę „Pan dyrektor", komedja w 3 
aktash A. Bissona i F. Carre. Trzeci występ go- 
ścinny p. Kazimierza Kamińskiego, artysty sceny kra- 
kowskiej; jutro w poniedziałek po raz pierwszy „Ojciec 
jakich mało“, komedja w 3 aktach Henryka Fischer'a ; 
we wtorek „Pan Damuzy*, komedja w 4 aktach 
Józefa Blizińakiego. Pierwszy gościnny występ p. 
Wł.dysława Wojdałowicza, artysty teatrów warsza- 
wskich i ostatni p. Kazimierza Kamińskiego; w środę 
po raz drugi „Ojciec jakich mało“, komedja w 3 
aktach Henryka Fischera; we czwartek z powodu 
święta Bożego Ciała, təatr zamknięty. 

„Tygodnika Ilustrowanego“ nr. 21. zawiera 
następujące artykuły: „Kobieta w społeczeństwie ze 
stanowiska przyrodniczego” p. H. Nussbauma. „Z wy- 
stawy hygienicznej* p. W. Sz. „Pałac Tarnowskich" 
p. St. Z. „Salon na polach Elyzejskich* p. W. Kos. 
„Józef Przyborowski* p. L. S. K. „Tysiąclecie Wę- 
gier* p. A. S. 


Ostatnie wiadomości. 
Wedłag doniesienia Pol. Corr. z Rzymu 
nuncjusze z Wiednia i Paryża, monsignorowie 
gliardi i Ferrata, powrócą na stałe do 
wiecznego miasta, wkrótce po wyniesieniu obu 
do godności kardynalskiej. Natomiast nuncjusze 
w Madrycie i Lizbonie, mons. Cretoni i Ja: 
Cobini, i po zamianowanin obu kardynałami 
pozostaną, jako protonunejnsze na swych stanowi- 
skach i dopiero po odbyciu się tego konsystorza, 
na którym otrsymają birety, powrócą de Rzymu. 


Rada państwa 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 
Wiedeń 30. maja. (Z izby posłów). Wezo- 
rajsza mowa p. Luegera o Węgrzech była 
znowu nacechowaną demagogiczną gwałtowno 
ścią, nie licującą wcale z powagą wiceburmi- 
strza m. Wiednia. Widocznie nagłość wniosku 
O rzekomem prześladowaniu studentów antisemi- 
ckich postawił jedynie dlatego, aby mieć sposo- 
bnoś$ wystąpienia przeciwko Węgrom. 
O o 


BAD HAL 


Jodowo 
solankowe 
kąpiele 


Najsilniejsze solanki jodowe na kentynencie przeciw 
skrofałom i tym ogólnym i specjalnym cierpienie m, w których 
jod jest najważniejszym czynnikiem leczniczym. Znuko- 

(Kąpiele i leczenie zdrojowe, 
zawijania, inhalacje, Massaż, Kefir). Bardze pomyślne 
warunki klimatyczne. Stacja kolei; kierunek podróży przez Linz 
mad Dunajem lub Steyr. — Sezon od 15. Maja do 30. Września. 
(Kąpiele wydają się także od 1. do 15. Maja). Wyczerpujące prospekta 

w wielu językach przez Zarząd zdrojowy w BAD HALL. 


mite urządzenia lecznicze. 


Grand Hotel National w Wiedniu 


Taborstrasze, stary renomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie 


liczą usługi i światła. 200 pokoi, od 1 zł. i wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon, Dwor- 
olejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. Umiarkowane ceny 
On parle toutes les langues modernes, 


F. M, Mayer, właściciel. |. 


ce 
„Ugoda przy dłuższym pobycie. 


A. Harhammec; dyrektor. 


~ —— 
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Najlepszej marki 


GAEDKEGO 
CACAO 


207 1—9 dostać można wszędzie. 


Naturalcy Aromut, 


najwyżaya wartość poeżyWna, lonka Strawnuść. 
P. W. Gacdie & Cie., Berne i Hzmburę. 


BEF Zsstępca dla Lwowa i Wsebodnicj Ga'teji: B. Roth i Syn wa Lwaw ie. Fag 


stronnictwa niemiecko-czeskiego. 


W Austrji — mówił p. Lueger — już 
dosyć długo cierpieliśmy oszukańczą reklamę 
dla wystawy milenarnej. Jeżeli syn ministra 
Gautscha może w Teresianum przemawiać za 
milenium, to należy też znosić, gdy inni stadenci 
przemawiają przeciwko milenium. 

P. Lueger pokazywał na koniec przez 
węgierskiego żyda wydany kalendarz z obraz- 
kiem, na którym żyd wypuszcza strzałę na Zba- 
wiciela. . 

Z jakiegoś węgierskiego dziennika odczytał 
obrazę oficerów armji wspólnej i opowiadał, że 
redaktora, którego za to pociągnięto do odpo- 
wiedzialności, uwolnił sąd przysięgłych. 

Ganił w dalszym ciągu, iż zarząd wojsko- 
wy wzywa olficarów do odwiedzania wystawy 
milenarnej — słowem każdy niemal wyraz mo- 
wy Luegera był obrazą Węgier. 

Z wielką godnością i skutkiem udzielił od- 
powiedzi min. Œ aut sch, piętnując postępowanie 
Luegera, który syna ministra wciągnął do dy- 
skusji. Sprawy tyczące się Węgier, powinny być 
w tej izbie albo z wielką rezerwą, albo też wca- 
le nie omawiane. Należy pokazać, iż wobec Wę- 
gier jestesmy w wysokim stopniu lojalni i przy- 
kładamy wielką wagę do przyjacielskich sto- 
sunków. 

Wśród ogólnej wesołości opowiedział mini- 
ster fakt, iż pokazany przez p. Luegera ka- 
lendarz wyszedł nakładem węgierskiego anti- 
semity. 

Minister odpiera dalej słowa „prześlado- 
wanie studentów“, gdyż tutaj co najwyżej moża 
być mowa o karze. Jeżeli zagraniczny stu 
dent rzucaniem obelgi na drugą połowę mo- 
narchji naruszył prawo gościnności, musi być 
dla tego wydalony. 

Minister broni się przeciwko zarzutowi, 
jakoby rząd chciał popierać pojedynki między 
studentami, nie może jednakże pozwolić na to, 
aby studentów żydowskich obrażano w ten 
sposób, że odmawia im się wszelkiego poczucia 
honoru. 

W końcu przestrzega minister przed tem, 
aby każdy choć nieznaczny wypadek na uni- 
wersytecie czynić przedmiotem dyskusii w izbie, 
gdyż w takim razie studanci nabiorą fałszywego 
pojącia o swem znaczeniu politycznem, które nie 
istnieje wcale. 

Przemawiali jeszcze pp. Brzorad, Hof- 
mann, Hauck, i Lueger, który tym zara- 
zem odpowiadał bardzo słabo, chociaż w sposób 
krzykliwy i patetyczny. 

Nagłość wniosku 
przeciwko 48. 

Rozpocząła się następnie dyskusja nad 
ustawą  patentową, którą jednak musiano 
przerwać z powodu braku kompletu. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

BQRSENK =] 


odrzucono 75 głosami 


Delegacje wspólne. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.) 


Peszt 30. maja. Dziś zebrary się delegacje 
wspólne. Przedłożono im preliminarz wydatków 
wspólnych na rok 1897. Wydatki te wynoszą 
160,584.761 zł, z tego własne dochody po- 
kryją 2,741.283 zł., pozostaje więc do pokrycia 
157,848 468 zł. Dochody z ceł premjowano 
na 50,587.130 zł, a zatem niepokryta reszta 
wynosi 107,270.338 zł. Potrąciwszy 29/, na ra- 
chunek Węgier za Pogranicze wojskowe, pozo- 
staje do rozdziału 105,134931 zł, z tego wy- 
pada na Austrję 73,587.452 zł, a na Węgry 
31,537.479 zł. | 

Wydatki zwyczajne tego preliminarza wy- 
noszą 142,109.96ł zł, a nadzwyczajne 18 474 787. 

Budapeszt 30. maja. Do nadzwyczajnego 
budżetu wojennego wstawiono na budowle woj- 
skowe w Galicji: na magazyn w Żółkwi 20.000 
zł., na magazyn szpitalu garnizonowego nr. 14 
we Lwowie 30.000 zł., na magazyn w Kołomyi 
30.000 zł, na magazyn w Brzeżanach 30.000 zł., 
na prochownię w Krakowie 40.000 zł, na ma- 
gazyny amunicji w Przemyślu 40.000 zł., na po 
prawę baraków wybudowanych w r. 1887i 
1868 szóstą ratę 750.000 zł. 


Telegramy Dziennika Poiskiego”. 
Wiedeń 30. maja. Galicyjska ustawa kra- 
jowa tycząca się stosunków prawnych stanu 
nauczycielskiego w szkołach ludowych otrzymała 
sankcję cesarską, 
Praga 380. maja. 
dzie się tntaj 


W krótkim czasie odbę- 
zgromadzenie mężów zaufania 


w Wyższej 
Austrji. 


polecamy; 


Oprawna zł. 1.50. 


oprawne zł. 1. 


księgarniach . 


Cena puszki zł. 1.20. 

Rozzyłka za pobraniem 

lub poyraedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


DZIENNIE POLSKI s dnis 31. Maja 1896 r. 


Stambuł 30. maja. Wszystkie mocarstwa 
wysłały na Kretę okręty wojenne w celu o- 
chrony swych poddanych. Również Turcja wy- 
głała wojsko, w celu zaprowadzenia na wyspie 
porządku. 

Bruksela 30. maja. Niezadłago ma się tutaj 
odbyć pod przewodnictwem księcia Orleańskie- 
go rojalistyczna rada wojenna. 

Po wymiauie not z rządem francuskim za- 
rządził rząd belgijski środki ostrożności, aby 
udaremnić każdy krok nieprzyjazny skierowany 
przeciwko republice francuskiej. 

Wiedeń 30. maja. Właściciel kantoru wekalo- 
wego Riedling został skazany na dwa lata wię- 
zienia. 

Wiedeń 30. maja. Wiener Abendpost zaprze- 
cza jak najstanowczej rozpuszczonej przez Ncu- 
es Wiener Tagblatt pogłosce, że a powodu fał- 
szerstw papierów publicznych, popełnionych 
przez Krathausa (który w chwili, gdy go are- 
sztowano, otrał się) wszystkie losy państwowe 
z r. 1864 mają być ściągnięte z obiegu i wy- 
mieniane na nowe. 

Paryż 30. maja. Ze Stambułu donoszą, że 
widocznie są objawy, iż ludność na Krecie za- 
czyna się uspokajać i że to przypisać należy 
akcji mocarstw europejskich przedsięwziątej w po- 
rozumieniu z sułtanem. 

Bukereszt 30. maja. Synod uchwalił poeta 
wić metropolitę prymasa rumuńskiego w stan 
oskarzenia za to, że zazuspendował większą część 
biskupów i że zagarnął w swe ręce najwyższą 
władzę cerkiewną przysługującą synodowi. Ró- 
wnocześnie zasnspendowano prymasa we wszy- 


stkioh funkcjach cerkiewnych. 

Londyn 30. maja. Gdy Salisbury odbywał 
wczoraj przejażdżkę po mieście, spłoszyły się konie 
u jego powozu. Towarzysz siedzący obok Salisbu- 
ryego wyskoczył, Salisbury jednak rzucony został 
gwałtownie na ziemię. Po chwili powstał i wsiadł 
də innego powozu. 

Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 30. maja. 

Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 345'12, Węg. 
Kredyty 34250,  Anglobanki 15450, Wiedeński 
„Bankvercin* 138:—, Unjony 280:—, Laenderbanki 
252:—, Sztacbany 34887, Lombardy 938—, Elbe- 
thale 274—, Kolej północno-zachodnia 268 75, Ty- 
tuniowe 172'50, Rima 231'—, Alpiny 77:—, Ren- 
ta majowa 101:35, Weg. renta koronowa 98 85, 
Losy tureckie 55—, Marki niemieckie 5878, na 
czerwiec —'—. 


Berlin 30. maja. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paritót» Kredyty 216— (34466),  sztacbany 
14825 (34809), lombardy 4025 (98 78), Disconto 
206:50. Usposobienie słabe. 

Frankfurt 30. maja. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 29%-— (34410), sztac- 
bany 299'— (34750) lombardy -8225 (93-10) 
Uaura 15490, Harpener 15825, Disconto 20650. 
Lasposobienie słabe. 


Przyjechali do kwowa 
dnia 30 maja 1896 r 

HOTEL ŻORZA. M. hr. Tyszkiewiczowa z Woły- 
nia. W. Wężyk-Rudzki, B. Kosielski z Podola ros. A. hr. 
Potocki z Ossowiee R Mars z Sowlina. K. Regowshi zo 
Sehodnicy. F. Pauls z Ropianki. F. br. Loewenstein z 
Wiednia. L. Kriser z Wygody. 

HOTEL EUROPEJSKI. Iir. Tarnowska z Tarnówki, 
0. Sala z Wysocka. R. Muranji z Krakowa, F. Fleszar % 
Łańcuta. J. Zawistowski za Stanisławowa. J. Jasiński z 
Kołomyi Ks J. Kesieki z Poznania. Dr. W. Filipowski 
ze Sokala. J. Burtyński z Bursztyna. J. Podoski z 
Rzeszowa. 


NADESŁANE. 


Oczy t zęby. Można twierdzić, że nieokreślona, 
tsjemnicza wstęga wiąże obia ozdoby ludzkiej twarzy, że 
dopiero piękność jednej przez blask drugiej na jaw wy- 
chodzi Z tego prawdopodobnie powstaja wierzenie gmien, 
że z utratą tak zwanych zębów oeznych zostaje w związku 
osłabienie siły wzroku — wierzenie, które nia jest wpra- 
wdzie stwierdzone naukowo, demonstruje jednak w pewnaj 
mierze, że ogień oczu zdają się przygacać pod popsutemi 
szczękami. A czyż może być usmi-ch pięknej damy na- 


zwany czarownym, jeżeliby oczy i zęby nie promieniały 


Esati gospodarska 


Żywicmie bydła. Dziełko subwon- 


cjonowane prasa e. k. Ministerstwo y s D a 4 
rolnictwa i e. k. gal. Tow. gospodar, mineralin PP OSA 
skie. Opracowa” Dr. A. Barański. i 


Mały podręcznik wetery narji. 
Dziełuo subwencjonowsne przez o. k. 
Ministerstwo rolnietwa i e. k. galie. 
Tow. gospodarskie. Napisał Dr Antoni 
Barański, profesor e. k. Szkoły wele- 
rynarji we Lwowie (4 26 rycinami) 


Wydane nakładem ks'ęgarni Sey fot ihs 
i Czajkowskicgo we Lwowie, 


Do nabycia również we i Karlsbad, Franċtensbad. — Mattoni i Wille, Budapeszt. 


Naturalna woda_ 


AA awjora- 
SS rsen i żelazo 
SREBRENICA w BOŚNII |! 
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PNCZENZĄ 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej siegancki puder toaletowy 


gy KLYTEJA "spse | 


biały, różewy, albo żółty. 
Ghemicznie analizowasy | nznany przez 


PP. J. J. POHLA, C. K, PROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma z uznaniem z najlepszych ster dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornego dostawcy | fnbrykautn delikntuyok mydoł tealetowyoh, 
Baina główuz poriuizieryjz w Wiedniu, 1. Wolizesio mr. %. 
fu nabycia me Lwowie u 4 Ruckera apt, Jana Dziewońskiege, Stanisława Gabryeia, Alojzego Hiibuera, | 
Kancz yń-hiego i Oberakiego, Włodka i Krajewskiego, U. T. Winckiera i Syna; w Tarnmowte: Moritz Fieisehei 
junior; w FrzemyśSiu: M. Barischan, Adulf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguorjach. 


aa WZI JE PO 00) R 


EF Nnj-trawniojsza ze wszystkich wód mi neralnyci 
zawierających arsen i Żelazo. TR 


KENRYKA MATTONKEKEGO 
'Tuchlauben 14—16 WIEM Maximiliaostrasze 5 


czystością i zdrowiem ? — Niemal instynktownie wprowa- 
dza oko widza oba organy w ścisły rwiązek i czuje się 
zranione, jeżeli natknie na niedostatek u jednego z nich. 
Jakże często bywają takie na pozór niedostrzegalne błędy, 


podstawą do niechęci, ba nawet przyczyną całkiem nie- 
usprawiedliwionego obrzydzenia sobie dotkniętaj niemi 
osoby ! 


Szczególnem jest, że wszystkim organom ciała ludz- 
kiego poświęca się więcej uwagi i pielęgnacji, niż zębom ; 
czyż ma to mieć swój powód w t m, że zęby można ukryć 
za wargami? — Prawdopodobni.. Jest także dssyć ludzi, 
u których to jest tylko ezyste, co się widzi: ubranie, ręce, 
twarz i część szyi, wystająca z ubrania, Wszystk: inne, 
co jest zakryte, jest nieczyste. Można śmiało powiedzieć 
Że: Łto zębów swych nie pielęgnuje, jest na całem ciele 
nieczysty. Można się też rz:dko kiedy pomylić, jeżeli się 
ma ludzi, którzy pozwolą swoim zębom psuć się, Z> ospa- 
łych, nieenergicznych i nieco ograniczonych. Mogliby s'ę 
tacy ludzie w końcu przekonać, że pi.lognowanie zębów 
jest e wiele ważniejsze, niż umywanie rąx. Zęby dostaje 
się tylko raz w Życiu! Od zachowania zębów zależy nasze 
całe trawienie, zdrowie wię? nasze w ogóle, a tam samem 
wczle zmezna część naszego życia. Gdyb;ż owa 
pie!ęgnacja zęeów był. jeszcze taką ciężką praeą, którawy 
naszemu mózgowi lub siłom stwwiała straszne wymaga- 
nia, dałaby się taka odraza od ezystości jeszcze wytłu- 
maczyć;, kiedyż pielęgnacja ust jest tak pojsdyńeza i wy- 
godna. Należy się tyiko przyzwyczaić do codziennego płu- 
kania ust (t. z kapiele ust) odelrm Już przez samo przy- 
jemne uczucie, jak:ego się dsznaje dla natychmiastowego 
odświeżenia tymi rłukankami odotem, powinno się skło- 
nić do tego. Te płukania ust przedsiębiorą się w ten spo- 
sób, że się naprzód haust wody odolowej 2—3 minut w 
ustach trzyma (aby antisepticum megło się dobrze wszę- 
dzie wessać) następnie haust wody edolowej przez zęby 
tam i napowrót się przepuszeży, s.lnis jłucza i w koncu 
bulgocze. Całą tę procedurę zwiemy edo'izowanieęm. Kto 
konsekwentnie rano, w poł:dnie i wieczorem usta odoli- 
zuje, ubezpiecza absolutnie zęby swe od pruchuienia i raz 
na zawsze uwolni u-ta od zgniłego odoru, Radzimy tedy 
każdemu jak najusilniej.i z czystem sumieniem wszystkim, 
którzy swe zęhy zdrowo i usta bez nierniłego zapachu chcą 
utrzymać, aby się przyzwyczaili do pilnej pielęgnacji ust 
za pomocą odolu. Jak stanoweżo dobroczynnie dzialają te 
płukania odolem, doświadczą mianowicie te osoby, ktore 
mają więcej dziurawych zębów w ustach Tu jest skutek 
prędki i zadziwiający. Należy się tedy przyzwyczaić do 
konsekwentnych płukań odolem. Wielu będzie nas 
potem wdzięcznie wspominać. 

e == m 


Spezalista w chorobach żołądka, kiszek i wątzdby 
Dr. Ługenjusz KozierowSki 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 8, I. piętro i ordynuje od godziny 

9—10 rano i od 3—5 popoł. 1357 1—17 


KAPELUSZE i CYLINDRY 


Habiga, Plessa 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
6. 


plac Marjacki i. 
KE Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, wic» Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelxie papizry war- 
tościcoas, icsy i monsty pu uajtańnszyme 
kursie dziennym. 


PROMESY 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia jakiejkolwiek prowizji. 

Na los, zaknpiomy w tym kantorze, padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od I. maja 
w Cieplicach czeskich (Teplita- Schönau) w domu 
_ „ Haus: Oesterreich“. 1459 1—4 


= 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'eg0, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Liassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 
Operator w chorobach pęcherzowych, szezególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowle 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 


Wyłącznie dia kobiet od 2—2. 


lekarz szpitala powszechnego 
ordynuje od 8. do 5. popoł. 
uł. Piekarska l. 21 A. 


j| Bert 


Wyłączna 


bh Ad bat SOLSA 
pa 
całą ziemię 


przez 


ETA Wink mni KT ZA DCI kaj A Dk Z” a aro aas a 


Najmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


poleca : 


Marcin Müller 


plao Halicki l. 14, (obok Banku hipotecznego) 


Specjalista w chorobach uszu i dentystyce 


Br. Tabor 


po odbyciu specjalnych studjów za granicą, osiadł 
we Lwowie, ul. Łyczakowska |. 5. 
ZEM 


An A 


[I Odróżniajcie prawdą od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nismojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tntek poszeżycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 


wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutrk 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia 
a |INNE r) GE 


IOOUONACAJNE 
| sererrzsę | 


RĘKAWICZKI 
damskie i męskie 
| OBUWIE 

| dla dam i mężezyzn. i 
| KUFRY | 
I i przyborydo podróży. | 
PERFUMERJE 


W najtaniej sprzedaje. 


STANISŁAW 


ABRIEL 


MATTONTEGO 


GIESSHUBLER 


Baczność na znak, wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłam zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Maitoni'ggo piegskibelskiej szczaw. 


|| oScczzewenz nn ÓrK | 
Skład wina Chassalng jest we wszystkich 


aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Racke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ebrbara. 


Podziękowanie. 


Tutejsza gmina odczuwała oddawna brak stoso- 
wnego miejsca pod targowicę, wskutek czego cier- 
piało na tem tık urazulowane odbywanie się targów, 
jak i zmniejszały się systematycznie korzyści z tar- 
gów pochodzące. Brakowi temu przyszli w pomoce 
właściciele dóbr Tyśmieniey JW. E.nil, Artur i Oskar 
hrabiowie Potocey, którzy z iście pańską hojnością 
odstąpili gminie bezpłatnie na własność obszar grun'u 
ezteromorgowy w miejscu nader dogodnem i stoso- 
wnem i oddali jej takowy przez zarząd swój w po- 
óladanie. Pełna rada gminna m. Tyśmienicy uchwa: 
iiła też jedaogł”śnie na posiedzeniu swem z d. 16. 
maja br. podziękować publicznie hojnym ofarodaw- 
com za ich dar wspaniałomyślny, a w wykonaniu 
tej uchwały mam sobie za zaszczyt złożyć niniej- 
szem imieniem gminy miasta Tyśmienicy JW. jej 
protektorom najgłębsze podziękowaniem. 

Szelewski, burmistrz. 


Gustawa Hescheles 


Adolf Bayer 
ZArLĘCZENI. 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 104 


nagniotków I stwardnienia skóry, 


L koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
) rowincją 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. Zuamóń- 
wienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaiser Wien, 
Stadt, Wollześle 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. M<kolascha, 


balowy | salonawy 


= 
O 
R A 
© a 
a Sy E 
ONS 
m OB 
Jo 
o 8 
3.4 A 
NOP 
Ł. u È 
Gpeg 
Eb” 
nań 3 ZE 
a "M 
z” e 
A 
N 
G BEŻ 
EH 
2 
= è 
e = 
-Œ 
ei 


I 


Azo Bu]9rq 


q 240108 WYĄTSZSM 


1 
t 


J SURP 


02090 


r 
4 


jugyfeu efeasjod — (ygodieyg ‘Ayo 


= 


- 


© 
3 
= 
Ee 
RN 
Ce 
N 
= 
palę 
By 
= 
© 
=; 
rrt e 
-El 
© 
5 
ta 


= 
U 
s 


nqog PUBfUT oy 


Dn 
K 


iq ‘Esou O 


LF 


1038 SUZI 


| eąiMpn] EjOJEY 


! 


i RET 
A py 
Y 
AEE 

a 


AOA Y 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Maja 1906 r. 


pom EapLowy D. LESSNER essens- 


Ostatnie NOWOŚCI W 628 1-7 


Materjałach jedwabnych: Miaterjałach wełnianych: 


Pongis imprimé Ę ; r , za meter 96 ct., zł. 1 10 Prawdziwe Tyrolski Loden I . czysto wełniane 120 ctm. szer. za meter zł. 150 
Wielki deseń, najmodniejsze Shangai-Pongis . : . . za meter zł. 130, 175 z n n - 3 Mo n 0, e » n 2— 
Bardzo piękne, w wielki deseń, najnowsze Foulary : F ; za meter zł. 1.55 Mode-Crepe . - : r ” n 120 , NE n n»n 140 
Modne pepita jedwabne, we wszystkich kolorach ; . za meter 98 ct., zł. 1.20, 1.30 etc. Crepe Haute Nouveautó 9 - » n 120 , » n n n» L60 
Bengalina jedwabna, we wszystkich kolorach : * i za meter 85, 94 ct. Bareige Chinć Nonveautó ; . : 120 a z Gy ERO 
Taffetas ravé Nouveauté, we wszystkich kolorach ; . za meter zł. 1.45, 1.55, 1.75, 2.15 Chiné Bareigo exclusive . 120 , a h ” n 135 
Brocatelle glacé Nouveauté, wa wszystkich kolorach à za meter zł. 1.40 Głazć rayé en soie . : czysto wełniane 130 „p nop pon» 2.25 
Teffetas rayé en couleur, piękna nowość . ' : i s nn 1.80 Nouveauté Chinó cordonnć : 5 i s s R. "lie » n 160 
Taftetas carré colonć . ; A 3 > . 3 1.30 Kammgarn exquisite . . ; 3 n U 120 , on n n 185 
W wielkie kraty tafta jedwabna, w pięknych deseniach „. za meter zł. 2.— (Haute Nouvoautė) Nouveauté Angielska - - n 120 p no nom » 235 
Taffet changeant faconuć, w najmodniejszych deseniach . z : za metor zł. 1 80 Haute Nonveantó rayć | . - Ze: » 130 a n » n n» A35 
Szkockie materje jedwabne zu meter zł. 160, 2.90 Hak brillant en soie t S E n 130.5 non non 246 
Czarno-binłe kratkowane materje jedwabne za moter zł. 1.55, 250 | Mohai nai SiE : > KE a 6 ADP ji” 3, z 
4 hi š PA g ; y z a R n w n add 
Czarno białe w paski materje jedwabne wal o . s gz meter zł. 1.40, 2.40 Następnie zauważa się jako specjalności: Materje modne we wszystkich krajowych i sżęiuieźfych 
Haute Nenyeautós w przepysznych materjach chińskich w pięknem wykonaniu za meter 2.50, 2.80, 3. , fabrykach i różnorakiem wykonaniu za meter 30, 42, 48, 60, 65, 70, 88 ct.. zł 105, 110 
s x i 3.90, 4.40 etc. : i ł 350 1.30, 140, 1.75 2— 2.25, 270, 320, 360, 390, 4.25, 480, 525, 5 60, 630 etc. + 
affetas Brocatelle z wtkanym barwnym deseniem kwiatowym .. s ; za meter zt. Podwójnej szerokości Mohair od 90 ct. w górą w najlepszym gatunku. 
Na bluzy na gorąco piękne powiewne Crepe de Chine w najmodniejsze piękne desenie za metor zł. 1.10, ; s Ę Agia A 
1.15, 1.60. 1.95, 215. - Voile de laine, najnowszy, wielki, piękny deseń, za meter 58, 80, 85 ct 
Crepe de Chine uni Royal, we wszystkich kolorach . 5 - . za meter zł. 1.30 
CI = e z A = "e t = e = 
Najnowsze, najpiękniejsze Materje do prania w najgustowniejszem wykonaniu: 
Levantyny : 7 ś 3 . za meter 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 ct. Batysty anglelskia . - : . : za meter 65, 70, 75, 98 ct. 
Zefiry . ; : $ ` za mater 26, 35, 40, 52, 60, 70 ct. Muszila Chinó rayó - 5 s > ; . za meter 80 ct. 
Satyny atłasowe ś i * À i za meter 36, 40, 58 ct. Piquó dessinó . : . . za meler 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52. 58, 85 ct. 
Satyna kaszmirowa ś i J : ; . za meter 60, 65 ct. Muszllny ócru (haftowane) . . - . za meter zł. 1.10, 1.15, 1.20 ct 
Batysty cordonnó ; : - : > za meter 54, 56, 64 ct. Crolsó dessiné |. a ; 5 R 3 : za meter 38 ct. 
Zefiry jedwabne . l ; za meter zł. —.90, 1.10, 1.15, 1.35, 1.40 ct. Białe á jour Batysty - za meter 22, 28 35, 40, 45, 46, 54, 60, 80, 85 ot., zł. 1.15 ct. 
za meter 30, 35 ot. Batysty francuskie ; - . . za meter 45, 48, 52, 55, 60 ct. 


Zefiry kreponowe (okazja) . . . . 

Lawn-tennis, najlepszy gatunek, za meter 24 ot 

Plusze do prania w przepysznych jasnych lub ciemnych odcieniach na bluzki, matine'es i bieliznę przydatne, 80 ctm. szer., za meter sł. |'28 ct., 160 ctm. szer. za meter zł. 2.56 ct. 
Do łaskawego zauwiiyżania! 


Dla prowincji wielkie bogate kolekcje próbek I ilustrowane žurnalo opłatnie I darmo. — Przy zamawianiu próbek uprasza się uprzejmie, padać w przybliżeniu cenę I gatunek żądanej materji. 
Z poważaniem 


D. Lessner. 


WATTS 
Bilińska Szczawali 
i ( 


Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny. 


u 

DZCZAWNICA Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i żelazista, skuteczne: w początkach 

suchót. po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani. 

w cierpieuiach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 
w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 

Kąpiele mineralne, Zakład hyćropatyczny, połączony z Pensjonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 


| kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. 
Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sącz. Sezon od £0. maja 


| | 

3 

(ongo Nr. l. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego Í na Miadziusiu". 1343 1-7 
h 


| | wyborna hertata . . . V, kl. zł, 1-90 


Porządne 


W RESTAURACJI 1 A 
osoby z rozległymi stosunkami, 


| NAFTUŁY A znajdą bardzo dobry zarobek — 
można dostać codziennie o godzinie $, rano 


CENNIK: dycji ancnsów Schalek w Wiedniu. 


siiny zdrój sodowy 
w 10.600 częzci 33.1951 części dwu węglan" sody). 


Pioeerh wieprzowa z kapustą . : a15 cr 
siekane płucka . b : 5 13 

ki. ` š 5 $ . - 
a cielęca z chrzauem . . . . 10 
Kietbaska z chrzanem s > ao 


Oi dawna znano zadrejowiuka 
znakomity napój dyjetetyczny i orzeźwiający. 


Składy we wszystkich handlach wód minaralnych. 


j ulica Trybunalska l. 12, dom własny, Of R 

l . « 4 
| penpan erty pod: „Sehr gut* do ekspe 
1 
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Kawior . A . . z = . O E 
Obiad w abonamencie > 


= . + 40 

| W>zelkie napitki w najlepszych gatunkach 
| po cenach najuniarkowańszych; dla pewności, 
L 


že pochodzą z mojej restauracji, daje odbiorcom 


znaczki. Najlepsze WINA po cenach najisit- 
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"TRZE w MA 


Suchonę Nr. 3. . 1 bL zł. 23 


szych, poczawszy od 40 ct. litr. 


sy, M Jak! j$ s 
macloranie: mo oona 40 ka o [( FRYDERYKA SCHUBUTHA 
I Lwów, Rynek liczba 45. 


_| czyste powieirze i wyborna woda źródlana do picia. 
Z 12-centowej Na 88:0n 1896 T. przybywa 1 dom miesztalny o 44 pekojach. « 
Nadto odnowiono grnntownie urządzania łazienak klasy [. rozszerzono znacznie 


„Biblioteki powszechnej“ oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono zuown wielką ilość nowych mebli i t. p 
: Lekarzem zdrojowym jest dr. Ki. Dębicki (Lwów, Piekarska 8). 


iły już prasę: — — 
Pac dua: pras Sezon trwa od 20. msja do końca września. 
W czasie od 20. czerwca do 20, sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy KIOOCOOOOOA_EISE_IRYOOIOOKAAK 


II IR (WK Zakład wodolączajczy 


aiz WOk a Lwoaiaz p Gai dok. a 12 »|zdrojowej; przed 20. czerwea 1 po 20. sierpnia są ceny mieszkań znacznie zniżone. 
r i Bezpośrednie połączenia kolejowe 2 Krakowem i Lwowem ze stacji Iwonicz — 

w uroezej od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej 

części szpilkowemi, wielki komfort, kompletne urządzenie daziałn 


szych czasów. Romans. . . 34 p > A 

185. Słowąok', Trzy poemata. . . 1% „ | poczta i telegraf w samym Zakładzie. 
Broszury ze szczegółowym opiiem, podaniem wskazań leczniczych i cengikiem 

hydropatyczneg», nowe ważne urządzenia i zaprowadzenia, ditsi o= 

morowe elektryczne kąpiele systemu profesora Gdtrinera, 


186, Niemoewicz, Powrót posła . .13 » 
1 457 1-7 
Lignume=su'fid-inhalacje, Gimnastyka it. d. Znakomita 


: f. „Melango de Moskan“ w oryg. opak. najl, 22015, 
1 f. „Imperial“ cesarskiej w styg. opakow. 370% 
1 f. Wysiewków z najlepsz. herba: kwiatow”, 1 2018 
Znakomita KAWA „Sirhusz* franco 5 kila. . 9.50 z 


paty 


"Naftała p e A E ? n $ s È Wiltor Ber ; | HB WY, © A L CZ ŻA z, Od dawien dawna ze j dobroci i z: ; 
=_e = GETaCRy AE [GT Lwów Akademicka 8.8. s swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą $ 
= Kotwiczne = 1, kl. zł. 1:50, 180 i 2-80) ROWERY Zakład zdrojowo-kąpielowy I klimatyczny s y A HERBATE ROS YJSKAJZ 
Liniment. Gapsicl coip. f š peppe f Anglelskie i położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (4Ł0 mtr n. p. m. "asia Kaz SE z tegorocznego zbiorn majowego poleca handit 3 
z apteki Richtera w Pradze Główny sklad bertat |] i swiny. PoS owa, zimma 1 zabiegi kydropatyczne, oraz zakład” giaasiyki lozalcej. W. ADAMOWICZA ji 
gS, LD | Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracja, tanie wiktnały, zdrowej $i G > E w > 1 funt E R „ssh IM ej 


1 A. do nabycia wo wszystkich apto- 
zuch. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać: 
Richtera Liniment z kotwica" 

ZP O YE a L a a] 
i triko bułolki zpatrzone znaną marką 
iabryczeą „kotwicą* nznaó sa 
prardeira, 


Rechtere ayteka 
pod ziotyzę iwem w Pratite. 


187. Byron, Gianr. . . . . e « „18 „ |rezsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. 

168 —190. Grabowski, Alina . . .36 s DEGKÓW ZoktódOWAEsiowośl ap iclowego 
Dalsze tomiki w druku. pada PPO 4 ga 

Urbański Aureli, Miatleż (1663) 

Jedyne kompletne wydanie IV. pomno- OCEOCCOOCOCCOCOCCOCOO0OCOCGDOC 


żone 17 nowymi utworami. 
Za wybitne wyniki, 


SES JA a R Ra ; - Cena 1 zèr. 50 ct. w ozd. oprawie 2 złr. 
odilizszczone i lekko rozpuszcza Do nabycia w każdej księgaral. waale: Promjowanio: kuchnia w własnym zarządzie. Skromne ceny. Si 
BE: oraz oan zne y gą e] eo Premjowaale: E í n st ihig i tania komnnikacjs. Lekarz kierujązy Dr. Józef Lippa (w GE 
p o- Ge Katalogi gratis i franko. Paryż, St. Gallen, ruksela, St. praktykujący w Meranie), były azystoni powsz. Polikligiki w Wie. 
Księgarnia Ołomuniec, Aussig, dniu, uczeń profesora Dr. W. Wioternitza, długoletri kierownik 
Wenecja, Wiedeń. | Berno, Wiedeń. pierwszorzednych zakładów wodoleszniezych. Blższych informacji 
Wilhelma Zukerkandła z SA na udz'ela: Zarząd Marjówkś, poczta Luów. 


Telefon Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone. 


OOCOCOCOCEGEIOOOOOOGCH 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
sodaó do pubiieżnej wiadomości, że p k 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Naftuła Tospfer, ul. Trybunalska 12. Zygmunt Miiiler, plac Marjacki 17, 
J. Apiadorf, ul. Sobieskiego 1. 14 J. Nowcżeniuk, ul. Kopernika |, 4, 


C. k. wyłączny przywilej. 
Najwyższe cdznaczenie „Krzyże honorowe* Bruksela i Wenecja. 


ZYGMUNT FLUSS 


Lwów — Wiodeń — Berno — Praga — Budapeszt 
Kraków — Czerniowce. 
7 medalami premjowana. 


Plerwsza największa galicyjsko-czesko-morawskc-sziąska 


SZTUCZNA FARBIARN'A 0 
Č 


LODOWN:E POKOIOWE|  * Zteczowie 


od 18 do 30 zł. CSK ERAT ZZ 


SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ 


HERBATY MONOPOL 


ne jako znakomite gatunki. 


© - ORES: 


ac henycia w wielu cukierriach 
tanajech dulikatesów i droguerjach. 


| CIEPLICE | A j M 
| ZE 7 4 | Zakład do apretury i chemicznego prania H. Auerhahn, restauracja „pod groczką* Szymon Post, ul. Krakowska. 
| TRENCZYŃSKIE. (Nettoyage francais) ul. Soperaka 10. „oss Karol Przybyleki, Towrolaa" 13. 
: A : 1 j Jak „ewenheck, ul. Trybunalska, toni iński ; i : 
(Ruch za pomocą maszyn parowyvh i elektryczne oświetlenie.) Tózef Rhrlich, Kawiarnia Teatralna. ABRAN "Rolhberg, ul. Kada i 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 23, Herman Salzbarg, ulica Kołłątaja, ża 


Kąssele siarczame od 23°—31° R. na 
Węgrzęch, w Małych Karpatach, 20 
minut drogi od stacji Tepla- Trene: n- 
Teplitz. Kąpiela waunowe ; baseto re 


Garderoby damskiej męskiej i dziecięcej 


prutej lub nieprutej wszelkiego rodzaju, oraz 
uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, aksam tów, 


Szymon Goldberg, ul. Batorego 1. 16. Kazimierzowskiej, 

Adolf Griinfeld, Janowska 7. > Schulim Stoff, ulica Sobieskiego pod 
Wiiheim Hellmann, ul. Kazimierzowska. „Słoniem*. F 
Dawid Kössler, ulica Pańska l. 1% pod, Wilhelm Tanenbaum, ul. Karola Ludwika, 


najnowszego fasonu z aparatami 
do grzania wody 


| natryski wzorowo urządzone, Bku- 

teczne W zrtryp a 0 oder. A w 

 duttalnych iętęiatajh akor rawdziwych korone . d. Soblikiem“, 8. B. Tinzor, plao Ch 

i ceatralnych , cierpien'ach skóry, poleca się P. q Publ ozności dla wykonania wszelkich w ię gałąź Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79,| Antoni A L ATA AN 

ebrażeniach kości it. P. wchodzących robót. Jerzy Kirsch, ul. Solarna l. 6. Henryk Voise, Piwiarnia Okocimska 4 

Do masażu personal wyćwiezony. Z MAGAZYNU 1420 Wyniki niezrównane przy tanich cenach. 1—1 Micha? Landes, ul. Skarbkowska l, å. ul. Sykstuskiej i Słowackiego, ` ug 

Mieszkania cd 50 ct. do 3 zł za Fabryka 1 kantor: Borno (Brünn), Zelle Nr. 38, telefon 576 1 213 Jan Ludwig, nl. Krakowska l. 7. | Jan Ważny, ul. Czarnieckiego 

laj „ryby Woda" o" piels J z : 3 a Iwa I Główne zastępstwo i skład piwa beczkowe 

O Rod JULIUSZA GROSSEGO | ()_ łam Nja Trym la Lwowa tyko ol. $ tlusta 26 "ZA a szwy 

Sezon od I. maja do końca września. „aś W KRAKOAIE Skład fabryczny dla Krakowa tylke ul. św. Krzyża 7. (dom Chmurskiego.) fĄJU pp. UZYaSZa WixXia I Syna ul. ogusławskie go l. 12, 
W maju i wrześniu za 3 zł po.ee niby ý można po cenach oryginal- Ceny fabryczne. | Galii ME o 

mieszkanie i stół. jj ayen we wszystkich znaczniejszych Speocjalneść: farbiarnia snkień jedwabnych i piór strusich à la Paris. Skład piwa flaszkowogo n p. Wiesers, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149, 

Miejsca przyjmywania we wszystkich większych miastach. Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismash lwowskich nazwi. 


ska restanratorów, którzy piwo Okooimekie sprzedają, a nadto zastrzegam 
sobia wystąpić w drodze sądowej przoeiwko sprzedaży obeago piwa pod marką 
okooimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okoeimie. 


CDOCOOCGOCSPO|'OOOGOC 


FELIKS SGHACHTER |, oma żęseż, era 


Lwów. ul. Jagiellońska I. 18. Władysława Bażanta, ul. Halicka. 
Ceuniki na żądanie. 


Dyrskcja kąpielowa ro.syła pro- 
atty bezpłatnie. Broszura Dra Filip 
xiewicza do nabycia w coelniejszych 
asie- rniach. 13 1-2 


Zlecouia x prowineji wykonuje się szybko. | 


OCOCDOOOOOCOOOCOOOCOOOL A || „w SU 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


Wydawca i odpowiedsialny za redakcję Adam Krajewski, Papier s fabryki czeglańskiej. 
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